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Starcia strajkujących z policja w Ameryce
Demonstranci spalili sam ochody  policyjne

NOW Y JORK, 3. 4. W A lbert Lea

■ ■ a n D p ś i ^  i*4

*v stanie Minnesota doszło do poważ 
nyeh zaburzeń strajkujących. Gdy po 
licja zamierzała aresztować przy wód 
ców strajku, strajkujący robotnicy u 
kryli ich w budynku związku zawodo 
wego, który usiłowali zabarykadować. 
Nacierającą polieję usiłowali strajku­
jący odeprzeć, lejąc z dachu wrzącą 
tvodę. Mimo to policja zdołała w tar 
gnąc do lokalu, gdzie aresztowała 51 
przywódców strajkowych. Masy stra j­
kujących robotników zebrały się na 
stąpnie pod więzieniem, gdzie doszło 
do rozruchów. Demonstranci zatrzymy 
wali auta i wywracali je, za<f auto po 
licyjne zostało spalone. Drugie auto 
policyjne demonstranci wrzucili . do 
rzeki. Później demonstranci ruszyli 
przed fabrykę, z której przemocą wy  
rzucono strajkujących i przyjęto no-

D r .  m e t i .

wych robotników. Strajkujący usilo 
wali wtargnąć do fabryki, niszcząc o 
grodzenie i wybijając szyby kamie­
niami. Policja rozpędziła demonstran 
tów przy pomocy gazu łzawiącego \

pałek gumowych. Dopiero po przyby­
ciu gubernatora stanu, który zarzą 
dził zwolnienie aresztowany eh i podje 
cie rokowań między fabrykantami a 
strajkującymi, nastąpił spokój.

Operację wojsk rządowych
nie ustają mimo fatalnej pogody

i
Oiorooy skó rne  s w eneryczne

S p sn o w ie c , W a r s z a w sk a  6, front II p, 
Telefon b 16 78 

przyjm uje od godz. 4—7 p op oł.

A N D U JA R , 3, 4. PA T . K orespon 
deni, ITavasa donosi: Pom im o ulewne 
go deszczu, kolumna r z ą j  .-^a. operu­
jąca w części południow ej odcinka 
Puozoblanco. posunęła się wczoraj o 
Skini, w kierunku Villa bu tla  i zajęła 
wzgórze Buenavista. Pod wieczór od­
działy ta zbliżyły się na  oaieglosć 
mniej niż 7 kim. od V iliaharta  In n a  
kolum na rządowa, działająca pod Po 
u ery ca., zajęła Parconosiila. m iejsco­
wość o poważnym znaczeniu stra teg icz  
uym, która dom inuje nad węzłem ko­
munikacyjnym .

W ciągu dn ia  wczorajszego wojska 
rządowe na odcinku tym posunęły 
się naprzód o ok. 20 kim.

Donoszą z Bilbao: Rozpoczęte we 
czwartek operacje na odcinku uorbeo 
zakoiiczone zosuii/  z powodzeniem i 
cały ten obszar znajduje się w ręka- b 
wojsk rządowych. Podczas ostatniego 
ataku pow stańcy zaskoczeni nagłym 
natarciem, wycofali się, pozostaw ia­
jąc- na placu boju ok- 30 trapów  i po­
rzucając 4 m itraliezy i 35 karabinów- 

Na odcinku Ochandiano trw a n a ­
cisk powstańców i toczą fię krwawe 
walki, zwłaszcza pod Aram ayona. — 
H ojska rządowe staw iają  energiczny 
opór, przypuszczając kontro lak na po 
zycje nieprzyjacielskie, a rty le ria  ni 
szczy zgrupow ania przeciw nika, któ­
ry ponosi dotkliwe straty .

■ H K - i a

Podział terytorialny
na okręg i 0. Z. N.

W A R SZA W A , 3. 4. PA T . W dn. 
2 bin. prezydium  główne organizacji 
m iejskiej Obozu Zjednoczenia N aro­
dowego odbyło posiedzenie, na któ- 
ły m  ustalono podział tery to rialny  na 
©kręgi 0 . Z. N. oraz lei miny zebrań 
organizacyjnych na kwiecień br. na 
obszarze całej Rzeczypospolitej żarów 
Ho w m iastach wojewjodzkich, jak  i 
pow iatow ych

Na wszystkie zebrania przybędą z 
W arszaw y przedstaw iciele prezydium  
głównego.

Oszust z Sosnowca
grasow ał na Śląsku

CHORZÓW , 3. 4. Od dłuższego 
czasu grasow ała na terenie Chorzowa 
czajka oszustów, którzy w niezwykle 
sp ry tny  sposób poszkodowali kilka­
dziesiąt osób- Szajka urządzała prze­
woźnie swe w ystępy w dni w ypłaty  
ren t dla inwalidów, k tórzy padali za 
zwyczaj ofiaram i oszustów-

Okradali oni inwalidów na t. z w. 
kopertę '1.

Policja  chorzowska ujęła oszustów 
a  m ianowicie: S te fan a  Gowieię z A ra  
kowa i Eligiusza Bronisza z Sosnow 
ca. Są to znani oszuści, karani już za 
podobne przestępstw a zagranicą.

Wyrok śmierci
w procesie morderców w Warszawie

W A R SZA W A , 4. 4. W czoraj o g 
1.3 Sąd Okręgowy w W arszawie wy­
dał wyrok skazujący spraw ców  krw a 
wej zbrodni przy  ulicy H ru b ie s z o w ­
sk iej w W arszaw ie. J a k  wiadomo, na 
pacli oni na sklep niejakiego Choin 
skiego, celem okradzenia sklepu, przy 
czym żona Choińskiego i służąca zo ­
sta ły  zam ordowane w ? -  Ha'ski spo 
sób a  Choiński został i

Sąd skazał głóv, > sprawcę 
zbrodni Romana Kosińskiego na karę 
imierci, a pomocnika jego, który za 
rzynał służącą nożem — Zdzisława 
Wąsiakowskiego na dożywotnie wiezie 
nie. i pozbawienie praw na zawsze.

P onadto  skazano Aleksę Malinow 
ską„ k tó ra  tow arzyszyła  zbr-dniałzom  
do pasera, u którego sprzedali uk ra

dziony w sklepie przedm ioty na 1 i 
pół roku więzienia i trzy s ta  złotych 
grzyw ny oraz pasera  Lipę Rajsgulda 
na  dwa la ta  więzienia i 500 złotych 
grzyw ny za odkupienie od zbrodnia 
rzy  skradzionych w sklepie rzeczy.

Sąd uniew innił przyjaciółkę Kosili 
skiego Helenę W ąsiakowską, mim v 
że K osiński s ta ra ł się obciążyć ją  w 
swoich zeznaniach, u trzym ują '1, że to 
ona nam ów iła go do zbrodni. Uniewi-: 
niono również przy jaciela K osińskie ­
go Sieradzkiego, u którego Kosiński 
schował się po zbrodni, którem u jed ­
nak nie udowodniono, aby wiedział 
cośkolwiek o dokonaniu w łam ania i 
popełnieniu zbrodni.

(O przebiegu rozprawmy piszem y na 
str . 2-ej.).
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OD ADMIN 3TRACJI
Zawiadomiaray naszych P. T. Czy 

telników i Prenumeratorów z Będzi ­
na i okolicy, iż z dniem dzisiejszym  
filia w  Będzinie została

prz a e ś iom  
na ul. Syczewskiego Nr. 29

(sklep frontow y) 
gdzie załatwia się przyjmowanie pre­
numeraty, ogłoszeń itp.

- - ,  -w . .

Ostatnia droga 
4. p. Karola Szym anowskiego

BERLIN, 4. 4. W czoraj w polu-łnU 
złożono hołd pośm iertny zwłokom śp. 
K aro la  Szymanowskiego, odbywają 
cym ostatn ią  drogę pow rotną do k ra ju  

' M anifestacja żałobna ku czci mi 
s trza  zorganizow ana została s ta ra ­
niem prezyden ta  izby m uzycznej Rze 
szy i kierow nika in s ty tu tu  polsko nie 
m reckiego w Berlinie.

N a dworcu anhaltckim  trum no z o 
śm iertelnym i zwłokami m istrza  usta 
wiono w o tw artym  wagonie Na trm a  
nie w idniały  wieńce od Ignacego P a ­
derewskiego, posła R P . w B ernie i 
A rtu ra  Rubinsteina.

Po przemówieniach wagon ze zwło 
kami odjechał w dalszą drogę do Pol 
;k i i przybędzie na granicę niemiec­
ko - polską do Zbąszynia dzisiaj, Ij. 

’-m. o godz. ó.io rano.
Oczekiwać go będzie d-jiegacja nul 

zyków z profesoram i K- Sikorskim. 
St. śledzińskim  i A. T au b eu  i a czele

Ohydne morderstwo w Zagórzu
Poderżną! kochance gardło

Vvczoraj po południu w Zagórzu 
duże poruszenie wywołała wiadomość 
o ohydnym  m orderstw ie dokonanym 
na kolonii Józefów.

IV jednym  z domów na te j kolonu 
m ieszkała 24-letnia I re n a  Gryberowa 
oh pewnego czasu nieżyjąca z mężem 

G ry borowa poznała pewnego razu 
m ieszkańca Dąbrowy W ładysław a Ślę

10 karteli rozwiązanych
przez ministra przemysłu i handlu

W A R SZA W A , 3. 4- Urzeczeniem 
M in istra  Przem ysłu i H andlu  z dn. 3 
hm. rozw iązano 10 urno w kartelowych 
a m ianowicie: 3 umowy tworzące kar 
teł siatek  żarowych — Fabrvki „Ź a i‘ 
»Polgaz“ i ,,S ia t“ umowę m iędzyna­
rodową fabryki ,Żar" z kartelem  mię 
dzynarodowym, umowy trzech fabryk  
cegły w okr. kieleckim dwuch fabryk

w apna i trzech fab ryk  gipsu w okr- 
stanisławow skim , trzech oddziałów 
firm  naftow ych we W łocławku, mia­
nowicie .S tandard  Nobel*', „G alicja" 
i ,K a rp a ty "  oraz umowę kartelową 
trzeć1- f i rm elektrotechnicznych „Bra 
eia Borkowscy", „Inż. St. Ciszewski* 

,,Czechowice",

zaka, człowieka żonatego. W niedłu 
gim czasie nawiązali oni między sobą 

bliższe stosunki.
N arazie między kochankam i utrzy­

m yw ała się harm onia. O statn io  jed 
nak  widocznie G ryberow a poczęła się 
odsuwać od swego przyjaciela. W 
zw iązku z tym  dochodziło międzv 
nimi

do sprzeczek i nieporozumień,
W czoraj Ślęzak przyszedł do miesz 

kam a Gryberowej Prawdopodobnie w 
czasie w ynikłej kłótni Ślęzak rzucił 
się z hrzyiw ą na sw ą kochankę 

i zadał jej straszny cios w szyję.
B łuzgając krw ią ranna I obi e ta  ła­

padła na  podłogę i w  niedługim  czas'e 
życie zakończyła.

Zorodinię zauważono po pewnym 
czasie* gdy  już spraw ca je j zdołał o- 
puścić mieszkań-e.

Niebawem policja ujęła Ślęzaka, 
k tó ry  jak się okazało po dokonanym

Zcbójstwie udał się do S ta re j Dąbio- 
wyt gdzie w jednej z restauracyj wy 
pił kilkanaście kieliszków wódki i 
zjadł porcję bigosu.

Po zatrzym aniu Ślęzaka policja 
rozpoczęła dochodzenie, ceiem usta le­
nia

okoliczności i przyczyny ohydnej 
zbrodni.

Zwłoki Gryberow ej zabezpieczono 
m iejscu do czasu przy-bycin władz s ą ­
dowo - lekarskich.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chords wenerycznych i s tó r .  „Pomoc1

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w św ięta  111 
— W izyta 5 złotych. —
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy w łasna w Sosnowcu — komisowe: w W arszawie, Łodzi, Lwowie i Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

JASNOWIDZ SOSNOWIECKI
Niezwykła wizyta w redakcji „Expresu Zagłębia*

Na szpaltach pism
BILBAO — SOSNOWIEC

Ksawery Kruszyński w ostatniej 
swej korespondencji z ^Liszpanii ta ­
kie snuje spostrzeżenia o mieście por 
towym Bilbao.

P atrząc  widzi się na jp ierw  m iasto 
.akie ja k  Sosnowiec, jak  B ialysiox, to 
znaczy przem ysłowe źi» zbudowane, nę 
d/.ne i bogate. Luksus vv:elkich ban ów 
nąsiaduje z brudem  nądzy Chaos budów 
niczy i społeczny. K opalnie. wchodzą' o 
w prost w m iasto, złoża najbogatszych po 
R iffie  ru d  żelaza, rozry ły  całe wzgórza. 
B ilbao leży w dolinie, nad rzeką i kańała 
rai, niczym  na  sk ra ju  rynsztoku. Ale 
nad tym  Sosnowcem brudnym  i nędz­
nym  fa lu ją  zielone fałdy gór. Tej zielono 
sci n ie  m a na  płowych piasków zgórzacb 
H iszpanii, n ie m a też Lisów szumiących 
min m iastem .

 :q : ----------

Z KRAJU
Częściowe wznowienie wykładów

NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.
^en a t akadem icki Szkoły Głównej Go 

spodarstw a W iejskiego na posiedzeniu 
w dn. 2 kw ietn ia  postanow ił wznowić 
w dn. 5 kw ietn ia  br. (poniedziałek) w y­
kłady i  zajęcia n a  8 i 4 roku  studiów 
wszystkich trzech wydziałów.

W  poniedziałek wznowione zostaną 
rów nież w ykla ly  i ćwiczenia d la  studen­
tów 8 i  6 sem estru  Politechn ik i W arszaw  
sk.Oj. Zgłaszający się studenci w inni po 
siadać przy sobie indeksy i legitym acje 
studenckie.

Ohydny morderca
ZABIŁ OJCA I CÓRKĘ

M ichał T ylus, 25-letnl m ieszkaniec wsi 
Annów w pow. k ran o staw skim , kochał 
się w córce gospodarza i  kolonii Szk lar­
nia, Franciszce Gienków nej. Młodzi mia 
li się pobrać, ojciec jednak  Franciszek 
sprzeciw iał się m ałżeństwu.

W d ru g i dzień św iąt Tylus wiedząc, że 
F ranciszka w ybrała  się z ojcem na  prze­
chadzkę, uzbrojony w rew olw er zaczepił 
ich n a  drodze. Doszło do burzliw ej roz­
mowy, w trakc ie  k tó re j T yłus dobył re 
w olw eru i k ilku  strzałam i położył tru ­
pem  ojca i córkę. Po docknaniu zbrodni 
T ulus zbiegł. W  pościgu za zabójcą pa­
trol policyjny w krótce natkną! się na  
niego. W yw iązaał się strzelan ina, w cza­
sie k tó re j T ylus palł trupem , przeszyty 
kilkom a kulam i policjantów

Straszliwa śrruerć
POD ZWAŁAMI ZIEMI.

W strząsający wypadek zdarzył się 
przy ul. ZagoPzynek w Kaliszu. W pose­
s ji Józefa  P rzybylskiego kopaao studnię, 
p rzy której zatrudn iony  ty ł  jaka  robot­
nik 36 le tn i Jozef M ichalak, aam. w Ka 
liszu przy  ul. G órnośląskiej 10.

W  pew nej chwil, gdy robol nik znaj­
dow ał się na głębokości 6 m etrów, zie­
m ia osunęła się, grzebiąc go pod swemi 
zw ałam i. N a nieszczęście w ypadku tego 
nie zauważono natychm iast i dopiero po 
-n ływ ie  3 m-odzin wydobyto z ziemi zw;o 
ki nieszczęśliwego robotnika.

W ypadek  ten wywołał welkie w raże­
nie. P o lic ja  wszczęła w te j spraw ia ener 
pi rznę śledztwo.

Rzekomy trup
W DM U POGRZEBU ZMARIWYCH- 

WSTAŁ.
W czasie św iąt żydowskich zm arł na 

glę 60 le tn i szewc Mecheł W einberg  za­
m ieszkały w W ielichow ie pod W arszaw ą. 
Zaw ezw any felczer stw ierdził zgon, wo­
bec czego zehra ła  się rodzina, k tó ra  po 
odm ówieniu modłów przygotow ała wszy 
silto do pogrzebu. W dniu  pogrzebu, gdy 
karaw an  już za jejchał, podnósł się n a ­
gie ku p rzerażen iu  obecnych W einberg i 
na jspoko jn ie j wyszedł w śm iertelnym  ca 
łunie z m ieszkania. Okazało się, że Żyd 
zapadł w ie ia rg  i obudził się na  k ilk a  m i 
nut przed złożeniem go do grobu.

W CIEPLE DOMU, PRZY WIE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ­
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ

Do redakcji naszej zgłosił się ja 
kiś wynędzniały człowiek, obdarty : 
niezwykłe podniecony. Z zawiniątka 
wyjął pożółkły numer „Iskry" z dnia 
12 marca 1915 roku, a więc z czasów 
wielkiej wojny, gdy redaktorem i wy 
dawcą tego dzienika był ś. p. Wiktor 
Monsiorski. W numerze tym nasz me 
zwykły gość miał dla siebie rzecz cen 
ną, bo artykulik o sobie, napisany 
przez ś. p W. Monsiorskiego. Treść 
tego artykuliku z marca 1915 roku, a 
więc napisanego w niecałe pól roku 
po wybuchu wojny, przytaczamy w 
całości:.

W końcu roku 1913 zaczął odwiedzać 
redakcję naszą pewien rzemieślnik z Gę 
bowej Góry, znany I w Sosnowcu wśród 
członków Domu ludowego, do szeregu 
których należał.

Rzemieślnik ów przynosił uaiu swoje

poezje ,które, mówiąc nawiasem, do drn i 
ku się nie nadawały. Zdenerwowany w 
najwyższym stopniu człowiek ten niekie I 
dy sprawiał wrażenie chorego umysłowo, I 
aczkolwiek nie był nim, gdyż dziś jest za 
pełnie normalnym, widuję go bowiem 
bardzo często w Sosnowen. Pewnego ra­
zu rzemieślnik ów wpada z płaczem do re 
dakeij i w te mitej więcej siowa zaczął 
do mnie przemawiać:

— Iwanowie! Po co wy takie smutne wic 
rsze zamieszczacie? Wszak smutku i łez 
dosyó na świecie, a będzie jeszcze więcej, 
ja to widzę, widzę. Zbliża się straszna 
chwila. Łuny pożarów dookoła, krew—
wojna straszna — ta już niedługo... tru ­
pów tyle Pan ml nie wierzy? Pan się 
śmieje? Ja  wiem, że jestem chory na gło 
wę i leczyć się muszę, ale to co innego Ja 
nietylko widzę tę krew i te łuny w domu

w nocy ale i w o dnie.. Tanie niech mi 
pan wierzy, wojna straszna się zbliża n» 
naszych ziemiach .Gdy wyjdę za fabryką 
na wzgórze widzę wszystko dokładnie I 
słyszę huk armat-. To już blisko, blisko. 
A potem bęlzie Polska .która wstanie w 
całej wielkości i  blanko.

Uważałem to za majaczenie człowieka 
chorego i anim na chwilę nie przypusz­
czał by tak prędko sprawdzać się zaczęły 
te przepowiednie. Dziś po przeczytania 
broszury k». Augustynika, do pizytoczo 
nych tam proroctw i przepowiedni uwa­
żam za słuszne dorzucić I tę którą na 
własne uszy słyszałem.

W. M.
Tyle „Iskra" z przed 20-stu prze­

szło laty. W tych dniach powyżej opi­
sana scena powtórzyła się w redakcji 
„Expresu Zagłębia . Tym razem ja­
snowidz przepowiada wojnę wszyst« 
kich państw europejskich za 15 lat'
od 2 marca 1930 r., a  więc n a  roV
1945 r.

Mielibyśmy więc jeszcze przed sobą 
osiem lat pokoju.

Dożyjemy, to zobaczymy.

Dopiero strzały, oddane do pozosta­
łych ofiar, uświadomiły Choińskiemu 
grozę sytuacji Odruchowo rzucił się 
na bandytę i obalił go na ziemię. 
Kiedy
K osiński począł wołać do W ąslakow- 

skiego „podrzynaj gard ła",
poszkodowany zrozumiał, że jedynym 
i tunkiem będ/ie udawanie niebosz­
czyka Osuną! się więc na ziemię, u- 
dając zabitego. W trakcie walki otrzy 
mał dwa postrzały w ramiona.

Sędzia Wiśniewski:
— Czy pau orientow ał się, że d ru ­

gi n apastn ik  isto tn ie  zarzynał o fia ry !
— Tak. Słyszałem bbulgotanie krw i 

spływającej na ziemię z ciała Bula- 
kówny, leżącej na łóżku.

— Jak  się panu wydaje, czy w 
chwili zarzynania Bulakówna żyła 
jeszcze!

— Tak, słyszałem orzecież rzężeniu 
Leżąc na ziemi Choiński widzu*i

przez uchylone drzwi, jak bandyci 
plądrują w szafach.
Ile  czasu leżał, nie umie sobie uśw ia­

domić.
W każdym razie bardzo długo.

Słyszał jak Kosiński mówił do 
Wąsiakowskiego „dorżnij go“, a Wą- 
siakowski odpowiedział:

„ma dosyć, tyle kul dostał"
Kosiński mówił coś jeszcze, że trzn 

ba zwłoki podpalić, by nie zostaw ać 
śladów. Przybycie mleczarza, który 
zapukał w okiennice pozwoliło Choiń­
skiemu na wszczęcie alarmu.

PiJZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE. KATARZE]

z# r/u

K n f r t i . ! U 9 l i 7 U  oraz wszelkie przybory podróżne najkorzystniej 
ff\U Ti f  W«1 y  u P I E C H O C K I E G O
Sosnowiec, W arszaw ska 6, tel. S3.0)52. D ąbrow a Górn., Sobieskiego 23, 
teł. 68.234.------- — — — — — ----------------   Obstalunki — reperacje.

Wszystkiemu winna kobieta
Zeznania w sprawie o zamordowanie Choińskiej

W sprawie o zamordowanie Choiń 
skiej i służącej Bulakówny główne 
morderca Kosiński zeznał między in ­
nymi, co następuje:

— Co oskarżonego skłoniło do do 
konania napadu! — pyta przewodni­
czący.

—  Wąs Lako wska, z którą łączył 
mnie stosunek małżeński, skłoniła 
mnie do tego. Nie było pieniędzy i 
ona wciąż mówiła
„Zrób co by to nie było, bo tak  dłuże j 

być nie może".
Ja  jej powiedz Lałem co i jak, a ona 
wtedy: „nawet po trupach, bylei
przyniósł pieniądze".

— Na ile czasu przed zabójstwem 
mówiła w ten sposób?

— Na dwa tygodnie i później o  
dnia. Zmuszony byłem przez nią, 
wprost chodziłem nieprzytomny

Z pośród świadków najbardziej

wstrząsające było zeznanie męża za 
mordowanej Choińskiego, brata zna­
nego kupca z Sosnowica.

Jest to silnej budowy mężczyzna, 
bardzo przyzwoicie ubrany i dobrze 
się wysławiając}7. Mówi ze zrozumia 
łym wzruszę nem, podając w skróce­
niu przebieg wstrząsających wyda­
rzeń.

• Na czole Choińskiego widnieje za­
padnięta blizna od postrzału. Od 
śmierci uratowała poszkodowanego 
srebrna płytka wstawiona akurat w 
tym miejscu w kość po trapanacji.

Kiedy siedzący do późna w noc i 
nie da jący się usunąć wprost z miesz­
kania Kosiński nagle wyjął rewolwer 
i strzeli’ do świadka, wtedy ani nie 
poczuł bólu, ani też nie zorientował 
się na razie w sytuacji. Sądził, że to 
jakiś żart i że

Kosiński strzela ze straszaka.

Obejrzenie filmu G. PAL A

„SYMFONIA ETERU"
w kinach „Nowości" i „Światowid" w 
Będzinie daje prawo uczestniczenia w 

4-  konkursie dla młodzieży z nagrodami 
J  ' Inforraacyj udziela firma

Rettman I Berkowiu, Będzin, 1
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WYBORY W SOWIETACH
do komo ek partyjnych

Dnia 20 marca w części t. zw. ko­
mórek partii komunistycznej rozpo­
częły się wybory, z których wyjść ma 
nowy skład komitetów partyjnych 
pierwszej instancji. W najbliższej 
przyszłości wybory te odbędą mę rów 
nież we wszystkich innych komuni­
stycznych organizacjach partyjnych 
na terenie państwa sowieckiego i za­
kończeniem ich będzie prawodopo 
dobnie

wszechsowiccki zjazd partyjny 
w Moskwie, 

który dokona wyborów nowego skła 
du centralnego komitetu partii Wszy 
stko to dzieje się na podstawie uchwa 
ły, która zapadła na początku marca 
podczas plenarnej sesji centralnego 
komitetu partyjnego w Moskwie, na 
podstawie referatu, przedstawionego 
przez jednego z najbliższych współ­
pracowników Stalina, obecnego wiel­
korządcy leningradzkiego, Żdanowa.

W referacie tym potępił Żdanow 
w niezwykle ostry sposób stosunki 
które wytworzyły się w ciągu kilku 
ostatnich lat w życiu partii komom 
stycznej i
doprowadziły do zupełnego zaniku 

życia partyjnego.
Członkowie partii, jak stwierdził Żda 
now w swym referacie, byli właściwie 
pozbawieni wszelkiego wpływu na ży 
cie organizacji partyjnych. Partia 
rządzona była przez mianowanych z 
Moskwy sekretarzy, którzy, zgodnie 
z literą statutu partyjnego, mieli być 
współpracownikami, powstający eh 
wyboru komitetów partyjnych, lecz w 
istocie rzeczy
przemienili się w dygnitarzy biuro­

kratycznych, 
bynajmniej nie liczących się z opinią 
komitetów partyjnych. Wszelka k ry ­
tyka postępowania sekretarzy lup 
członków komitetów traktowana była, 
jako objaw koatr-rewolucji, natomiast 
istotni wrogowie ustroju działali pod

osłoną legitymacji partyinej 
i korzystali nawet ze względów i po­
mocy wysokich dygnitarzy party j­
nych.

Dziś wszyscy kierownicy polityki 
sowieckiej rozumieją, że nawet w wy 
pad h i zastosowania pewnego przy­

musu partia komunistyczna, w obec­
nym jej stanie,
nie może zjednoczyć potrzebnej wię­
kszości głosów w tajnym głosowaniu.

Obawa głosowania ludności na nie 
komunistycznych kandydatów nie ist­
nieje, gdyż wszyscy kandydaci maja 
być wyznaczeni przez komunistyczną 
partię. Istnieje natomiast obawa ab­
stynencji wyborców lub głosowania 
przeciwko wysuwanym przez partie 
kandydatom. Aby złagodzić powyższe 
niebezpieczeństwo, centralny komitet

partii uznał potrzebę dokonania refor 
my w życiu partii. Reforma ta polega 
między innymi na
wprowadzeniu tajnego głosowania do 

wyborow partyjnych
i na przestrzeganiu praw członków 
partii do krytyki działalności korni 
tetów partyjnych.

Z tego wynika, że rząd sowiecki 
pragnie na szerszym odcinku dostoso­
wać obecną rzeczywistość sowieckiego 
życia politycznego do zasad, głoszo 
nych przez nową konstytucję.

Polacy wśród eskimosów
Pierwsza polska wyprawa naukowa na Grenlandię

Staraniem Towarzystwa Geogra­
ficznego we Lwowie została zorgani­
zowana pierwsza polska naukowa 
wyprawa na Grenlandię pod kierow­
nictwem znanego polskiego badacza 
polarnego prof. dr. Aleksandra K o­
siby. Grenlandia budzi szczególniejsza

zainteresowanie nauki polskiej choć 
by z tego względu, że 
Polska była ongiś w trzech czwartych 
pokryta podobną do Grenlandii po­

tężną czaszą lodową.
Na Grenlandii pierwszym Polakiem 
był prof. Kosiba, który obecnie poraź

dnia.
i Maeliutin

H // /
A-BUKOW SKI

TRAMP

drugi udaje s ę na czele ekspedycji 
naukowej dla zbadania tej ziemi. 
Prof. Kosibie towarzyszyć będą znam 
podróżnicy i badacze: inż- Steian
Bernadzikiewicz, geolog Stanisław 
Siedlecki, dr. Józef Motyka, oraz zo­
olog i fotogrametra.

Wyprawa wyląduje w Grenlandii 
zachodniej, w środkowej strefie wy­
brzeża w rejonie zatoki Dosko, gdzie 
wzdłuż morza ciągnie się na szeroko­
ści 150—160 kim. pas odkryty z lodu
1 dlatego szczególnie nadający się do 
badań. Stamtąd po założeniu obozu, 
wyprawa podzielona ewentualnie na 
grupy. _ w towarzystwie Eskimosów 
odbędzie ciężką przeprawę niezbada­
nymi dotąd » celnymi kry fiordand

w lądolodzie, 
gdzie badać będzie jego posuwanie 
się, zapadanie-w kierunku pionowym 
(Grenlandia zanurza się z szybkość ą
2 mtr. na sto lat), przeprowadzona 
będą badania glacjob-giczne. przy­
rodnicze i inne Założone będą pun­
kty niwelacyjne dla stwierdzenia vr 
przyszłości mchów lądoludu.

Wyprawa dotrze do swego miejsca 
przeznaczenia w czerwcu i badania 
nrowadzić będzie do końca września 
lub połowy października, t. j. w cią 
gu dnia polarnego.

Zdjęcie nasze przedstawia w foto­
montażu: na górze na u^awo rzut oka 
na wnętrze przybrzeżnej strefy Gren 
landii- u dołu typową chatę eskimoską 
— z lewej strony na .dole Eskimnskę 
w stroju odświętnym, u góry podo­
biznę kierownika ekspedycji na Gren­
landie nrof. dr Alpt-sandm Kas’be.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET GCZCZENTV 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. ISIS

Pomoc sowiecka czerwonej Hiszpanii
Sztabowcy i instruktorzy propagandy

Dużo się pisze i mówi o pomo­
cy, jaką Sowiety udzielają rządowi 
W alencji. Pod względem ilości i 
jakości ludzi, pomoc ta w y g lą d a  
interesująco.

Propagandą kieruje Rosenberg 
i Owsienka* a wojskiem mityczne 
postacie wyższych oficerów bolsze­
wickich Goriewa i Klebera.

Instruktorzy sowieccy napty 
wają do Hiszpanii od pierwszych 
dni wojny. Już w krótkim czasie 
po wybuchu powstania premier 
rządu madryckiego, Giral, dostaje 
3 oficerów sowieckich GPU i pier­
wszą ratę sum otrzymanych ze 
zbiórki pieniężnej, przeprowadzo­
nej wśród robotników na terenie 
Rosji sowieckiej. Dzień 6 sierpnia 
1936 r., w którym to wręczono ze ­
braną sumę,
wynoszącą 36 milionów franków 

francuskich,
jest dniem przyjazdu pierwszych 
wojskowych instruktorów s o y  h c - 

kich do Hiszpanii.
Pod koniec września i na po­

czątku października roku zeszłego, 
świat cały zostaje zelektryzowaay 
sensacyjnymi wiadomościami o po- 
mooy, udzielanej przez Sowiety |

rządowi madryckiemu w sprzęcie 
wojennym i instruktorach. Według 
wiadomości, pochodzących z togo 
czasu, a zamieszczonych w tygod­
niku paryskim ,,Gringoirc“, rząd 
sowiecki wynajął

10 statków cudzoziemskich dla
przewiezienia broni i amunicji.

której towarzyszyć miało 10 letni­
ków sowieckich. 20 oficerów szta­
bowych, 15 „speców" propagandy 
i 10 oficerów artylerii. W tym sa ­
mym czasie statki sowieckie , Ne 
wa“, „Kubań* i „Wołga" przywio 
zły dla Hiszpanii oprócz żywności, 
amunicji, rozebranych części samo 
lotów, także instruktorów propa­
gandy i, podobno, specjalistów  
morskich.

Nie ulega najmniejszej w ątpli­
wości, że w październiku i listopa­
dzie roku zeszłego rząd hiszpański 
został uratowany dzięki pomocy 
lotników sowieckich, czołgów i sa­
molotów. Przy formowaniu sław­
nej dziś brygady „międzynarodo­
wej", instruktorzy sowieccy i fi' 
nansowa pomoc Rosji 
odegrały ważną rolę, ratując po 
raz drugi Madryt i ,-czerwonych44.

W tym samym czasie w Paryżu  
rozpoczyna swoją działalność Cim- 
baliuk, wspomagany przez GPTJ.. 
a organizujący wśród emigracji 
akcję powrotu de Rosji, która w 
praktyce zamienia się w wysyłanie 
emigrantów rosyjskich do szeregu 
hiszpańskich rządowców. W prasie 
paryskiej podano fotografie kilku 
Rosjan-emigrantów —  szoferów p« 
ryskich, w mundurach armii czar- 
wonej. Są to walczący w Hiszpanii 
Bek, P. Pelechoin i Lidie.

Propoganda, zorganizowana 
przez Włochów i Niemców, od­
wdzięczając się propagandzie czer­
wonej, mówi o całych pułkach so­
wieckich, biorących udział w wal­
ce, o tysiącach Rosjan, bronieyeh 
Madrytu. Wiadomości te wydają 
się mocno przesadzone, jeśli się 
zważy
trudność przejazdu i odległość Ro­
sji od terenu działań wojennych.
Brygada „międzynarodowa" nie 
może być uważana za jednostkę so 
wieeką, bo skład jej nie daje powo­
du do takiego twierdzenia.

Jeśli chodzi o ilość prawdziwych 
rosyjskich bolszewików, biorących

udział w wojnie hiszpańskiej, to 
najbardziej prawdopodobne w ia­
domości, może nieco za skromne, 
podane są obecnie przez korespon­
denta hiszpańskiego gazety angiel­
skiej „Times". Według tej infor­
macji, ilość obywateli sowieckich', 
wałczących w armii czerwonej,

wynosi od 400 do 500 ludzi.

Są to przede wszystkim sztabowcy, 
instruktorzy propagandy, specja­
liści obsługi czołgów i lotnicy, wal 
czący na aparatach sowieckich, któ' 
rych ilość wynosi —  80 samolotów 
myśliwskich i 60 bombardujących. 
•Sądząc z wiadomości angielskich, z 
tego samego źródła, ilość sowiec 
kich czołgów, obsługiwanych przez 
dostarczonych z Rosji instrukto 
rów, nie przekracza liczby 40.

Tak więc wojskowe rezerwy, 
przysłane z Sowietów, nie są znaca 
ne, a cała wielotysięczna armia ko­
munistów, idących w bój za ,’Czer-- 
woną Hiszpanię", rekrutuje się t  
innych narodów Europy, przedo 
wszystkim zaś z Francuzów, AnglD 
ków, Czechów. Włochów i Niem J 
ców, zwolenników „frontu ludo­
wego".
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D O  BELGII BEZ BILETU
To rozstawanie się z rodziną, m ia­

stem i krajem  odbywa się w powadzo 
wielkiej i skupieniu. Rubaszne okrzy 
ki, jakiś ochrypły śpiew wcale tej po 
wagi nie naruszają, bo każdy wie, że 
to rubaszność sztuczna, żeby ukryć 
głębokie wzruszenie tak bardzo n a tu ­
ralne w ten wielki dzień odjazdu i po 
żegnania.

Odjeżdżających górników oddziela 
.od tłumu żon, dzieci, matek, rodziny 
i przyjaciół niski parkan, którego wca. 
le nie widać tak jest oblepiony ludźmi

Jakaś kobiecina, k tórej z pod czar 
nej chustki na głowie, spadają na o 
czy siwe włosy, płacze cicho, głaszcząc 
ramię młodego, dorodnego mężczyzny. 
Widocznie syn.

— Niechże mama nię płacze. W 
niedzielę już napiszę list, No, mamo! 
Przecież nie jadę na zabicie. —

Mówi szorstko, ale zaraz po ŁycL 
słowach ujął rękę matki i podniósł do 
ust.

Obok gromada żon odjeżdżających 
górników słucha z nabożeństwem opo 
wiadania gładko wygolonego górni­
ka.

— W Belgii jest dobrze — mówi 
z przekonaniem. — J a  tam już trzeci 
raz jadę. J a k  by było źle, to bym nie 
jechał. Dobrze jest. K raj bogaty, 
można zarobić.

— N ajlepiej w domu — powicdzia 
ła z westchnieniem jakaś kobieta.

— Tam ojczyzna, gdzie chleb. J a  
już trzeci raz, to wiem...

— A macie żonę?
— Nie, ja  sam! — zawołał tryum ­

falnie, zaśmiał się krótko i odszedł w 
kierunku wagonów.

A kobiety każda do swego: tłorna- 
czą coś, grożą, proszą, perswadują. 
Któż tam wie, o czym mówią z męża 
mi.

— Wsiadać! —
Jeszcze ktoś przebiegł wzdłuż p o ­

ciągu: — A nie zapominajcie, źe jesto 
Śoie Polakami! — jeszcze wyprowa­
dzono z wagonów kilku młodych lu­
dzi z zawiniątkami, którzy chcieli je 
ehać do Belgii — „na gapę“, jeszcze 
kilka okrzyków po francusku starych 
bywalców w zagranicznych kopal­
niach i pociąg ruszył przy głośniej­
szym płaczu kobiet po drugiej stronie 
parkanu.

Ale ledwie wąż wozów drgnął, zza

Slotów wyskakiwali młodzi chłopcy, 
y  się w biegu dostać do w agonów  

Policja odgania energicznie, ale bez 
gniewu, bez zbytniej surowości. Mój 
Boże, przecież nic złego, że chcą do 
pracy. Tylko że nie wszystkim wolno 
jechać.
K to widział w miniony piątek młode­
go robotnika w bronzowym palcie, 
jak parokrotnie odważnie doskakiwał
do wagonów, gdy pociąg był w biegu 
by dostać się do środka i jak  za każ

dym razem był silą rozpędu odrzuca­
ny, ten miał w tym  miarę wielkości 
pożądania pracy i zarobku.

To, co się odbywa na dworcu r a ­
domskim w Sosnowcu podczas odjaz­
du górników do Belgii, nie jest tylko 
zwykłym odjazdem kilkuset ludzi, 
nie jest tylko wzruszającym aktem 
żegnania się z rodzinami, ale w strzą­
sającą sceną wielkiego dram atu spo­
łecznego.

— ZachowTanie się odjeżdżających 
podczas tej sceny, ich spokój, powaga 
i godność z jaką poddają się koniec*:-- 
ności opuszczenia rodziny i k ra ju  bu 
dzą prawdziwy szacunek i przekona­
nie, że nie przyniosą errt ujmy dobrej 
sławie polskiego górnika.

Szczęść im. Boże, na obcej i dale 
kiej ziemi.

•  *  *

Do redakcji przyszedł chłopak, nie 
m ający jeszcze lat dwudziestu Usiadł 
na brzeżku krzesła i skubiąc brzeg 
czapki, powiedział nieśmiało:

— Byłem w Belgii. Właśnie wr»c, 
łem. Byłem tam na gapę. Jakby pan > 

wie chcieli, to mogę dać wywiad.
— Doskonale. To przecież bardzo 

ciekawe. Że też ci się udało dojechać.
— To nie trudnego. Ja k  była rew i­

zja, tośmy wysiadali z wagonów.
— Więc was było więcej...
— Tak, dwunastu. Kiedyśmy z 

pierwszym transportem  dojechali na 
miejsce, pytaliśm y się kantyniarzy, 
czy by nas nie wzięli do roboty. Odpo 
wiedzieli nam, że dawniej można było 
przyjąć do pracy, ale teraz jest takie 
prawo, że nie wolno. Zobaczył nas 
żandarm, zatrzymał, a potem odsta 
wiono nas do polskiego konsulatu w 
Brukseli. Konsul umieścił nas w do­

mu robotniczym i starał się, żebyśmy 
dostali jaką pracę, ale nie można było

— A nie mieli wam za złe, żeście 
tak bez dokumentów7 zajechali.

— Nie, wszyscy byli bardzo grzecz 
ni. Kiedy nas się pytali, w jak i spo 
sób dojechaliśmy, mówiliśmy, że pod 
wagonem albo na dachu. Ale to weaio 
nieprawda. Myśmy jechali w środku 
wagonów, tylko ukrywaliśmy się z 
tym. żeby nie psuć tym, co będą po 
nas jechali. Ale teraz już można po 
wiedzieć.

— A jak z powrotem przyjechał; 
ście?

— .Wsadzili nas na statek „Śląsk**, 
gdzie pomagaliśmy marynarzom w ro­
bocie. Przypłynęliśmy do Gdym. Tam 
nas osądzono i skazano każdego za nie 
legalną podróż na 5 tygodni aresztu z 
zawieszeniem na 2 łata. Z Gdyni przy 
jechaliśmy do domu.

— I co dalej?
— Czy ja  to wiem? Może pan wie 

o jakiej robocie...
J a  nie wiem, ale ten dzielny chło­

pak, który się uozył elektromonter- 
stwa i któremu tak dobrze z oczu p a ­
trzy, byłby chyba bardzo pożytecznym 
pracownikiem.

Może by mu się dwa tygodrie temu 
udało zostać w Belgii albo przedostać 
do pobliskiej F rancji, gdyby me jego 
młodość, która go zdradziła, bo prze ­
cież takich młodych chłopców do ko 
palń belgijskich nie przyjm ują.

Niechby ta  sama młodość, przed się 
biorczość i odwaga tu  w domu pomo­
gły mu do zdobycia pracy.

Czy znajdzie się kto taki, co mu ją 
dfij^aby już drugi raz nie próbował 
jazdy na gapę do niedostępnej Belgii.

Ćw.
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CENTRALA MASZYN 
Sosnowiec* W arszaw ska 1

Konkurs na pogadankę radiową
dla studia w Sosnowcu

ERY l
I ---------------

Komitet Propagandowy Polskiego Ra 
dia w Zagłębiu Dąbrowskim ogłasza 
konkurs na pogadankę, felieton łub 

reportaż radiowy z życia Zagłębia. 
Wielkość utworu powinna być ta ­

ka. iżby jego odczytywanie nie trw a­
ło krócej niż 10 m inut i nie dłużej niż 
minut 15. Tem at dowolny, musi jed 
nak być ściśle związany z Zagłębiem 
Dąbrowskim lub przynajm niej poru 
szać ogólne problemy województwa 
kieleckiego.

Za najlepsze utwory wyznaczone 
są trzy nagrody: zł. 25, zł. 20 i zł. 15 

Ponadto nutorowie nagrodzonych

utworów otrzymają normalne uonora- 
rium dla prelegentów radiowveh.

Inne prace nienagrodzone lecz za­
kwalifikowane do odczy tania przed 
mikrofonem
będą także odpowiednio honorowane.

Prace .należy podpisywać godłem, 
powtórzonym też i na zamkniętej k o ­
percie, w której będzie imię, nazwisko 
i adres autora. Termin nadsyłania 
prac pod adresem: Sklep Elektrowni 
Okręgowej Zagł. Dąbr. w Sosnowcu, 
ul. Dęblińska Nr. 1 upływa dnia 5 ma 
ja  br. godz. 8 wieczorem.

Temperament   — . Grzeszolsklego
uratował go od surowszej kary

W. atmosferze wielkiego zaintereso 
Wania odbyła się wczoraj w Sądzie O 
kręgowym w >osnowcu rozprawa przo 
ciwko adwokatowi Zygmuntowi Hof 
moki - Ostrowskiemu (ojcu), 
oskarżonemu o obrazę sądu w znanej 

depeszy,
zapowiadającej ape |  ję od wyroku w 
procesie truci ci elskim Pawła Grzo- 
szolskicgo. Spraw a ta, — jak to już po 
dawaliśmy, była kilkakrotnie odracza 
na na skutek wniosków oskarżonego 
adwokata, który don p ;ał się groma­
dzenia coraz nowych dowodów na 
stwierdzenie, iż obrazy sądu nie było.

W pierwszej instancji, tj. w Sądzie 
Grodzkim w Sosnowcu adw. H. O- 
strowski skazany został na miesiąc 
aresztu.

Od wyroku tego odwołał się skaza 
ny i prokurator,, który domagał się 
surowszego ukarania adw. H. Ostrów 
skiego i pozbawienia go praw a wyk * 
nywania praktyki adwokackiej, ze 
względu na to, że adw. H. Ostrowski 
był już za podobne spraw y karany,

czyli, że dopuszczał się obrazy urzę 
dów państwowych w sposób nałogowy
— z nawyknienia.

Adw. H. Ostrowski stawił się r.a 
rozprawę osobiście.

Po zreferowaniu sprawy przez sę­
dziego okręgowego p. I. Polaku, z a ­
brał głos prokurator, p. Chutkiewicz. 
W swym półtoragodzinnym, bardzo 
rzeczowym przemówieniu, prokurator 
uzasadnił potrzebę zastosowania wzglę 
dem oskarżonego adwokata surowsze­
go wymiaru kary, uzupełniając swe 
wywody w skardze apelacyjnej tw ier­
dzeniem, iż adw. H. Ostrowski dopu - 
śeił się przestępstwa — obrazy sądu,
— nadużywając zawodu adwokata 
P rokurato r zażądał wymierzenia o- 
skarżonemu kary,, zbliżonej do górnej 
granicy wymiaru, przewidzianego ko 
deksem karnym, tj.
do dwóch lat aresztu oraz pozbawie­
nia adw. H. Ostrowskiego praktyki za

wodowej na przeciąg lat 18-chi.
Po mowie prokuratorskiej, zabrał 

głos adw. H. Ostrowski, który w kon

kluzji swego przemówienia prosił u 
uniewinnienie, oświadczając, iż już 
trzykrotnie dotychczas oskarżany był, 
sądzony i skazywany — niewinnie.

Po dłuższej przerwie sąd ogłosił 
wyrok,
skazujący adw. H. Ostrowskiego na 
trzy miesiące aresztu i pozbawienie 
prawa wykonywania praktyki adwoka 

ckiej na przeciąg dwóch łat.
W  motywach sąd podkreślił, iż no 

dzielił uzasadnienie wyroku Sądu 
Grodzkiego co do winy, podwyższył 
natomiast wymiar kary do trzeci; 
miesięcy aresztu, opierając się na_mo 
tywach sądu pienvszej instancji, a 
biorąc jedynie jako okoliczność łago­
dzącą nieopanowany temperam ent 
adw. H. Ostrowskiego i to, że adw. H 
Ostrowski — jako obrońca Grzaszol -  
skiego, — dopuścił się swego czynu 
pod wiażeniem świeżo zakończonego 
procesu i zapadłego na Grzeszolskiego 
wyroku.

Adw. H. Ostrowski zapowiedział 
kasację do Sądu Najwyższego.

£5’C3'{3'GC3'<3i(3 ’G '& ć5-(3'C 5'ć3’C3'

Ks. A. HUSZNO
PRZYJMUJE INTERESANTÓW  

ua „DZIEWIĄTYM** od 9 rano — 15 
po poł. ,

w DĄBROWIE - GÓRNICZEJ, Ko­
ściuszki 9 od 8 — 5 po południu.

DRZAZGI.

Tydzień b e z  zeb rań
Pisaliśmy już o tym, te  io  go bie­

żącego miesiąca rozpocznie się u So 
snowcu tydzień społeczny, który my 
nazwaliśmy zjazdem uczonych, bo­
wiem podczas tego tygodnia zjadą do 
Sosnowca uczeni z profesorem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Kutrzebą  
i rektorem Szymańskim  na czele, aby 
w sali ratuszowej wygłaszać ref m aty  
na bardzo zasadnicze tematy.

Tydzień społeczny będzie się od­
znaczał■ i tym  jeszcze, ic podczas jego 
trwania nie będzie spolccznikoslwa, 
bo komitet tygodnia zwrócił się do 
wszystkich organizacyj, iżby w cza­
sie od 15 do 21 kwietnia nie urządza­
ły  żadnych zebrań. Niechby ludzie do 
brcj woli i spragnieni m yśli głębo­
kich bez przeszkód mogli czerpać a 
krynicy prawdziwej mądrości.

Bez wątpienia organizacje dosto­
sują się do życzenia komitetu, ale to 
jest dopiero to, czego nie należy robić 
natomiast pozytywną shoną tej akcji 
będzie gremialna obicność na odczy­
tach.

Bo naprawdę jest to rzadka, a t» 
Zagłębiu, jak dotychczas, 'pierwsza 
tego rodzaju okazja.

I

ROLNICY!
S ru ł t y  cyn o  w y

oraz azotniak, saletrę, saletrzak, 
sól potasową, nasiona pastewne i 
warzywne gwarantowanej dobro 
oi, po cenach najniższych, poleca 

firma:
P. ROZENBLUM

Strzemieszyce, Piłsudskiego 48.

Przy  głośnik-i
KOŁYSANKI RÓŻNYCH NARODÓW. 

Dziś o godz. 21.20 usłyszą radioslucha
cze miłą audycją nadaną z Krakowa na 
wrzystke rozgłośnie polskie. Będzie to 
reportaż muzyczny, którego treścią są ko 
łysanki różnych narodów Cząśó wokalna 
audycji w wykonaniu wybitnej śpiewać* 
ki H. Zboińskiej — Ruszkowskiej tizupe? 
ni tekst literacki.

IZEZIĘBłENIB 
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Orkiestra saturnowska
I POGADANKA O KOZIEGŁOWACH,

W nadchodzącą środę o goćz 15.50 z« 
studia w Sosnowcu wygłoszona będzie 
przez red K. Ćwierka, jak zwykle w iper 
wszą środę miesiąca pogadansa propa 
gandowa o Koziegłowach i okolicy.

W  części koncertowej po raz pierwszy 
przed mikrofonem sosnowieckim wystąpi 
orkiestra górnicza Iow . „Saturn* pod ba 
tu tą  p. Jana Dutkiewicza. O rkiestra wy 
kona hymn górniczy, fantazję z op. ,,Tra 
viatta*. „Duet“ w opracowaniu p. J. 
Dutkiewicza 1 wiązankę pieśni legiono­
wych łódzkiego — Sledzióskiego.
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Zmiany u adminis t rac j i
W starostw ie powiatowym  

i grodzkim
Stanowisku wieestarosty w Będzi­

nie obejmuje p. Siokierzyóski — wice 
starosta z Opoczna. Nowomianowany 
wieestarosta obejmie urzędowranie w 
najbliższych dniach.

W starostwie grodzkim w Sosnow 
cu również zaszły zmiany personalne. 
Mianowicie starostą grodzkim został 
mianowany p. Kędzierski, dotychcza­
sowy szef bezpieczeństwa publicznego 
w Łodzi.

Starosta Kędzierski obejmie urzę­
dowanie w najbliższy wtorek. Sprawa 
obsadzenia stanowiska zastępcy staro 
sty grodzkiego w Sosnowcu nie zosta­
ła jeszcze ostatecznie zdecydowana.

Dowiadujemy się również, że do­
tychczasowy szef bezpieczeństwa w 
Sosnowcu mgr. St. Świrat mianowany 
został referendarzem starostwa grodz­
kiego w Sosnowcu.

Z życia rezerwistów
PRACA W KOŁACH Z. R.

W piątek dnia 2 bm. w lokalach 
własnych odbyły się zebrania zarzą 
dów związku rezerwistów. W kolo 
grodzkim miasta Sosnowca przewodni 
czył p. starosta Heynar, w kole powia 
towym p. Hamankiewicz, wiceprezes.

Zarząd okręgu śląskiego ustalił 
dzień 23 maja br. do zwołania i odby­
cia szóstego zjazdu delegatów ZR. 
Katowicach. Szczegóły podane bęu% 
później.

Klimontów gin. Zagórze został w y  
dziełoey z koła powiatowego a przylą 
ozony do koła grodzkiego w Sosnowcu

Wobec zbliżenia się okresu strzele 
ctwa sportowego okręgu śląskiego 
zawodów strzelectwa w kraju i zagra 
mcą winny koła, dołożyć starań, aby 
był należyty dobór reprezentacji. W 
sekcji pracować winni czołowi zawod­
nicy.

Organizować się będzie: Dzieł
zerwisty. Uroczystość ta obchodzić 
będzie o ile możności w porozumieniu 
z dowódcą pułku, najlepiej w dzień 
święta pułkowego. Dzień rezerwisty 
ma być doroczną manifestacją żołnier 
ską wszystkich rezerwistów z całego 
powiatu i stanowić^ dumny wyraz je ­
go, tężyzny bojowej w ogólnym pogo­
towiu zbrojnym Polski. W  tym dniu 
ma stanąć do apelu każdy rezerwista, 
by swą dziarską postawą wykazać ro ­
lę przodującą i znaczenie w budowie 
mocarstwowej Polski. Obok rezerwi - 
stów mają stanąć w karnym szeregu 
ich rodziny. Sprawozdania roczne ma 
ją być gotowe do 7 kwietnia.

Zakład stolarski
wykonuje mebto najnowszej mody 
z urządzeniem wnętrz wykonanie 
pod gwarancją, warunki dogodne. 
S. BARANEK, Sosnowiec, Nowopo. 

goń.ska 19 w podwórzu. ____

Związek. Sybiraków
Dziś walne zebranie o god:. 9.30 w Ka 

towicacli w Dorna Chrześcijańskim, Ja  
gielloófka 17 odbedzie się 11 walne zebra 
me członków Związku Sybiraków Okrę 
ga  Śląskiego. Do Okręgu Śląskiego nale 
zą Sybiracy, zamieszkali Da terenie W o 
jewództwa Śląskiego, Zagłębia Dąbrów 
sikego po Częstochową włącznie .orr.z w 
pow bialskim i żywieckim.

Zarząd Okręgu wzywa tych wszyst 
kch Sybiraków, którzy z różnych przy 
ązyn do Związku nie należą o wzięcie u- 
dizatu w W alnym Zebraniu w cbarakle- 
ree gości.

Niedz.
4

Kwieci

W ładny m położeniu B U D  Y- |
N E K wraz z dwoma oficyn­
kami i ogródkiem (40 prętów)

9 ubikacji
do sprzedania

Cena przystępna. Tamże 200 prę 
tów placu. Może być pod budo­
wę lub cegielnię. — Wiadomość: 
„Expres Zagłębia", Dąbrowa lub 

Sosnowiec.

Prać czy moczyć bielizny ?
Naloty wyxbyć.slę mylnego mniemania, t e  konlecznt 
iesł kłopotliwe pranie bielizny przed gotowaniem. 
Wystarczy moczyć bielizna w ciągu nocy w  Heńka, 
aby uiunqć i  nieł największy nawet brud t plamy

Henkel a
Soda do prania

i b ie len ia
c h lo rk u Henko

Sprzedaż lylke w paczkach -  W ystrsegoć •)« nailadownictw  »
moczenia

0 umowę zarobkową w górnictwie
Konferencja przem ysłowców z przedstawicielami robotników

Jak  wiadomo związki zawodowo 
wypowiedziały umowę zarobkową w 
górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego.

Termin wymówienia upłynął z 
dniem 1 kwietnia br.

Jak  się obecnie dowiadujemy, rada 
zjazdu przemysłowców górniczych na 
desłała zawiadomienie do związków

zawodowych w Zagłębiu, wyznaczając 
konferon. w sprawie zawarcia nowej 
umowy zarobkowej na jutro, tj. ponie 
działek, godz. 9.30 rano.

Na konferencji tej przedstawioielo 
robotników przedłożą swoje postulaty 
dotyczące podwyżki płac oraz szereg 
innych żądań.

Postulaty robotników' wiadome bę

Samochody
z Kunce*jonowanej W jiw órni Lilpop, Rau 1 Loewenstein S. A. w Warszawie

o so o o w e  i ciężarowe

Buick Chevrolet Opel
m odele 1937 roku 

R E J O N O W A  S P R Z E D A Ż
Przedsiębiorstwo Samochodowe „MOTORCAR*

telefon 614-21 S o s n o w i e c ,  Królewska Nr. 1

Podwójne samobójstwo
mieszkańca Rodak pod Ogrodzieńcem

o-W lesie pod Rodakami popełnił .. 
negdaj podwójne samobójstwo miesz­
kaniec wsi Rodaki, gm. Ogrodzieniec, 
23-let. Antoni Staj no.

Denat najpierw strzelił sobie w 
okolice serca z broni, zrobionej z kara 
binu wojskowego, po czym ranny po­
wiesił się na drzewie.

Jak  wykazała sekcja sądowo-lekar 
ska w dn. wczorajszym, rana zadana 
przez Stajno, była już śmiertelną, de

nat więc musiał resztkami sił założyć 
sobie pętlę, przygotowaną już 
zawczasu.

Samobójstwo denata w tak niezwy 
kły sposób spowodowane zostało praw 
(Jopodobnie

rozstrojem nerwowym.
Stajno bowiem w ostatnich czasach 

zdradzał objawy obłąkania na tle 
religijnym.
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Wiadomości bieżące
Dziś: Izydora 
Jutro: Wincentego 
Wschód słońca: 5.08 
Zachód słońca’ 18.14

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś .o godp. 16.30 znakomita sztuka 
W. Fodora autora słynnej „Matury*1 rt. 
„Tajemnica lekarska4*.

Wieczorem o godz. 20.20 arcyzabawua 
komedia A. Abrahamowicza i R. Rusz­
kowskiego pt, „Mąż % grzeczności".

W  przygotowaniu przebojowa korne- 
dia G. B. Shawa pt. „Profesja Pani War 
ren“ w reżyserii J. Kochanowicza.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: Bogate biedactwo. 
PALACE — Ordynat Michorowski 
EDEN: Teodora robi karierę. 
M ALTO — Śmierć czyha w dżngii 
APOLT.O: Nowy patrol i Głos serca

-  MARIA DOBROWOLSKA ■ GRU­
SZCZYŃSKA W SOSNOWCU wystą­
pi jeden raz w koncercie dziś (niedzie­
la) o godz. 20-o,; w sali gimnazjum im. 
Staszica. Oprócz znakomitej śpiewaczki 
w koncercie weźmie udział doskonale 
trio (skrzynce, wiolonczela, fortepian).-- 
Dociiód z koncertu przeznacza się na 
pomoc niezamożnej młodzieży, uczniów 
Szkoły KzemicśTniczo - Przemysłowej i 
Kursów Irzem ysłow o - Artystycznych. 
Ze względu na wysoki poziom artystycz 
ny koncertu, jak i wzniosły cel komitet 
ma nadzieję, że społeczeństwo łloznie 
przybędzie na koncert.

Światły robotnik
POTĘGA POLSKI"

Robotn. Instyt. Ośw. i Kult. im. 
Stefana Żeromskiego oddział w Sosno 
weu organizuje „Ogólno - Oświato­
wy" kurs w Sosnowcu dla pracowni­
ków Sosnowca i okolicy.

Program kursu obejmuje: Współ 
czesne życie społeczne a literatura — 
prof. Ign. Fik. Organizacja życia spo 
łecznego i gospodarczego Polski — 
prezes RIOK-u okręg katowicki dr. 
W. Nechay i prof. Bocheński. Sztuka 
i muzyka Polski — prof. Wł. Kara. 
Świat pracy w Polsce i zagranicą — 
wiceprezes RIOK-u okręku katowie 
kiego prof. Kujawski, i sekr. okręgu 
katowickiego RIOK-u red. Protsckke.

Całkowity kurs trwać będzie 30 go 
dzin — 2 razy w tygodniu we wtorki 
i piątki od godz. 18 do 21.

Uroczyste otwarcie kursu odbędzie 
się we wtorek, dnia 6 bm. w sali szko 
ły powszechnej przy ul. Nowej 49 w 
Sosnowcu.

— PO PIS GIMNASTYCZNY NA SA- 
1 URNIE. Dziś o godz. 17.30 w sali klu- 
ou na Saturnie towarzystwo gim nastycz 
no „Sokół" gniazdo Czeladź na Saturnie 
urządza wielki popis gim nastyczny. Do 
ćwiczeń przygrywać będzie orkiestra ko 
Palni „Saturn". Po popisie odbędzie się 
zabawa taneczna.

— KUPCY DĄBROWSCY I FUN- 
DUSZ PRACY. Stowarzyszcie e w łaści­
cieli nieruchomości w Dąbrowie prosi 
pp. członków o regularne wpłacanie o . 
p at na Fundusz Pracy, gdyż nieplace. 
nie tych tależnych sum pociąga za sobą 
dotkliwe kary.

dą dopiero w dniu konferencji.
.W związku z otrzymanym pismem 

rady zjazdu w dniu wczorajszym od 
była się okręgowa konferencja CZG, 
pod przewodnictwem sekretarza Biel- 
nika.

Na konferencji tej ustalono linię 
postępowania delegacji związku w 
czasie pertraktacyj z przemysłowca­
mi. W skład delegacji CZG. na kon­
ferencji z przemysłowcami wchodzi 
osiem osób na czele z sekretarzem 
Bielnikiem.

Poniedz: T.owa konferencja będzie 
właściwie wstępem do dalszych per-- 
traktacyj. Zainteresowane strony mu 
szą się bowiem zapoznać z przedłożo­
nymi żądaniami.

Narazie trudno ustalić, jak będą 
się rozwijać pertraktacje, gdyż 
nie jest również znane stanowiska 
przemysłowców w sprawie żądanej 

przez robotników podwyżki płac.
Już jednak po poniedziałkowej 

konferencji ustosunkowanie się prze­
mysłowców do żądań robotniczych bę­
dzie wiadome.

WIOSENNE MODNE
MATERIAŁY....*

firma B .  Garliński
SOSNOWIEC, ULICA 8 MAJA i».

Znaki rejestracyjne
SAMOCHODÓW W WOJ. KIELECKIM

Władze wprowadziły nowe znaki re­
jestracyjne dla pojazdów mechanicznych 
Obecnie dokonano przydziału znaków 
rejestracyjnych dla poszczególnych wo­
je wódz1 w.

W. województwie kieleckim będą zna­
ki rejestracyjne od 25.000 do 29G99, znaki 
próbne od 250 do 299.

Ooieka nad dz ia twą
I MŁODZIEŻĄ W DĄBROWIE
W czwartek dniâ  8 bm. o godz. 7 

wiecz. w soli gimnazjum męskiego w. 
Dąbrowie odbędzie się organizacyjne 
zebranie łow. opieki nad dziatwą i 
młodzieżą.

Osoby, którym leży na sercu spra­
wa wychowania i opieki naszej m ło­
dzieży proszone są o przybycie na ze­
branie i wzięcie czynnego udziału w 
pracach towarzystwa.

Włamanie w Czeladzi
DO MIESZKANIA GABRYSIA
Onegdaj w nocy dokonano śmiałe­

go włamania do mieszkania p Gabry­
sia zam. przy ul. Milowickiej w Czcią 
dzi. Włamywacze do mieszkania wesz 
li oknem i skradli 100 zł. w gotówco 
oraz różne przedmioty ogólnej warto 
ści około 209 zł. W sprawie kradzieży 
policja prowadzi dochodzenie.

— — o-----------

— ZE ZW IĄZKU PAŃ DOMU w SO- 
SNOWCU. W nadchodzący czwartek od­
będzie się w sali stow, techników (ulica 
d-go Maja 25) o godz. !fi zebranie miesię 
czne na którym p. mag. Jolanta Grzy­
bowska wygłosi odczyt pt. „Anna Jabło­
nowska najwybitniejsza społecznica vol- 
ska 18-go wieku". Członkinie i sympa- 
tyczki związku proszone są o liczne przy 
bycie. We wtorek o godz. 16, odbędzie 
się w sali związku zebranie członkiń za­
rządu.

— ZEBRANIE ROBOTNIKÓW P R /E  
MYSŁU DRZEWNEGO. Dziś o godz 10 
rano w sali domu ludowego w Dąbroi- 
wie odbędzie się  zebranie robotników  
orzemwsłn drzewnegot



 Str. &

Wystawa-kiermarz
ROBÓT RĘCZNYCH w CZELADZT.

Związek Pracy O tj wateDkiej — Ko- 
Liet dzi4 orgamzujej w lokalu władnym 
przy ul. Bytomskiej w Czeladzi! rloiu p. 
Kota) wystawę — kiermarz roból rocz­
nych. W j sława — kiermarz obejmować 
• Odzie rożnego rodzaju robótki artystyez 
ne, wchodzące w zakres try kolarstwa, 
haftów, wyrobu serwetek, ubiorów' dzie­
cinnych itp. Eksponaty bodzie tnozna na 

ywać po cenach przysopnyeb na m iej­
scu. -Wystawa z której dochód przeznacza 
>ię na przedszkole otwarta bodzie od g. 
2 pop. do 10 wiecz. Wstęp d1 a dorosłych 
20 gr. dla młodzieży 10 gr.
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Mistrzowie, czeladnicy, terminatorzy
niech korzystają z dni urzędowania Izby rzem eślniczej

Izba Rzem ieślnicza w  K ielcach, w  
w ykonaniu uchw ały zaw iadam ia wszy 
stkich panów m istrzów  rzem iosła za 
głębiowskiego oraz czeladź i term ina­
torów, że w znaw ia dni urzędow ania 
w terenie.

D yrek tor Izby dr. Axentowicz, 
znany nasz działacz n a  teren ie rze ­
miosła, w ybitny praw nik , przybędzie 
do Sosnowca na okres od 4 do 9 kwint 
n ia br.

D elegat Izby będzie przyjm ow ał 
in teresantów  w każdy dzień po 2 do

C Z ŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M .

Romantyczna przygoda p. Wtyczki
Zdarza mc, żc człowiek nazywa się A- 

lojzy Wtyczka 1 jest kelnerem w jednej 
ł  zaglqbiowskich restauracji niekoniecz­
nie pierwszorzędnych i do 1 .w nocy kia 
nia się uniżenie byle patałachowi za p a ­
rent od rachunku.

A le trzeba zobaczyć pana W7tyczkę po 
godznie 1-ej w nocy. Porzuca swoje sto­
liki, zdejmuje zatłuszczony smoking i o- 
dizany w granatowy garniturelr na dwa 
rzędy, zajeżdża taksówką pod pierwszą 
lepszą restauracje gdzie bawi się zazwy­
czaj do rana. i to nie sam. Jednak w -io 
borze towarzystwa jest niezwykle wybre 
dny.

Pewnego razu na rogu Trzeciego Ma 
ja  i Modrzejewskiej poznał autentyczną 
hrabinę rosyjską której olbrzymi mają­
tek w W ologodskiej guberni? zagrabili 
bolszewicy. Arystokratka nazywała się 
W iera Pietrowna Tarakanowa.

— Pajeuiem w restoran gałubezyk — 
rzekła „grafinia“ przytulajjąe się miloś 
nie do p. Alojzego .

— Można! Mechanik, zaiwaniaj pan 
na sto dwa, nie żałuj gazu, hrabinie wie 
ziesz.

PODCZAS

r e u m a t y c z n a SMOGEN
PkYN PRZECIWREUMATYCZNY/ 
DO (CAPIELI„OSMOGEN"'

K O JE  T E  B O

Pojechali.
W res auracji wytworna para zasiad] i 

przy stoiiku. Zjawi! się szef kuchni w to 
warzystwie pikolaka.

— Co jest w karcie? Czytaj pan!
— Kozbratel małopolski z cebulką, 

kiełbasa sejmowa w s'odkiem sosie.
— Coś pan wariat? Do hrabini z k ie ł­

basą?! — Raz pulardka, kartofelki fri- 
tes. Zając w śmietanie, wódeczka, ogóre 
ezki, tudzież rybka na zakąskie.

A  żywo, bo hrabinia giodna jak chole 
ra! Wszystko podawać gorące 1 z faso­
nem, bo ja się na robocie znam, w pierw  
szorzędoych interesach za kelue ... to jest 
poniekąd chciałem powiedizeć,... eo w ie­
czór bywam.

Pierwsze wódki przeszły spokojnie i w 
milczeniu.

— Chociaż, jak na krafcinię, zaprędko 
wtraja ,a i do oehlaja tyż także samo 
dryg ma — m yślał fundator, patrząc na 
odżywiającą się arystok ratę .

Dopiero kiedy dania nałożyła osbie na 
talerz połowę 2 kilowego szczupaka po ży 
dowsku i zaczęła go krajać nożem, p. A- 
lojzcgo coś podrzuciło na k.yeśle.

— Czy ruskie hrabiowie jedzą rybę no 
żem? Stój panna i poproszę paszporcik.

Hrabina nie chciała okazać dowodu o- 
sobistego, 1 tak się jednak okazało, że 
ni«i ptasie nazwisko Makolągwa, a na 
imię jej Agnieszka.

Wobee ezego fundator zażądał od niej 
zapłacenia połowy rachunku.

Mogłem fondować hrabini, ale Mako­
lągwie nie chce! Już płacić połowę — po 
niemiecku.

Ponieważ panna Agnieszka nie miała 
peuiędzy, więc p. Wtyczka dał jej parę 
kuksańców, za co sąd skazał go na ty ­
dzień aresztu.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Powieść f irnowa

23 .
— Eeee, proszę łaskaw ej pani, ta ­

ki p rosty  człek, jak,..
— Cicho, cicho, drogi p rzy jacielu , 

proszę mi pozwolić zebrać myśti.
Zhieranie m yśli nie trw ało  długo, 

było ich tylko parę, w szystkie w yro­
sły na  u rodzajnej glebie egoizmu. 1), 
O dkrycie nowej gw iazdy ekranu  b ę ­
dzie zasługą Nelli Ricci, 2), D ebiut 
„polskiego C lark  Gable;a“ będzie re ­
k lam ą dla film u p t. K rzyżacy, w któ­
rym  obydwie główne role kobiece g ra  
Nely. Ricci. o; W ysadzenie z siodła 
Z iem ka P raw dzica  będzie najlepszą sa 
ty sfak c ją  d la obrażonej przez niego 
Nelly Ricci. I tak  dalej.

— P an ie  M aćku, zabieram  pana 
do W arszaw y!

— M nieP  W  imię O jca i S y n a .. 
A po co!

— Po to, żeby z pana  zrobić 
sław nego ak to ra  filmowego!

— M nie!! Niechże pani nie żartu  
je  z biednego gaj...

— Mówię zupełnie serio! — przer 
w ała mu. — Sam borski je s t „polskim 
Jann ingsem ", P ichelsk i „polskim  G a ­
ry  Cooper‘em“, a  p an  będzie., p a r

już jest!... „polskim  C larke Gabie'm , 
to J a  panu  mówię! I  to panu  ju tro  
pow tórzy właściciel w ytw órni, pan 
Schluss - Koniecpolski... A gdyby 
nie chciał powtórzyć, — dodała ciszej, 
— to J a  mu powiem coś do słuchu1 — 
T upnęła  nogą energicznie. — Dlacze 
go nie p a k u jt  się pan  jeszcze, tylko 
stoi, co!! — prychnęła  na M aćka, jak  
kotka. — Za godzinę m usim y w yje 
chać, żeby stanąć w W arszaw ie przed 
nocą. Za pół godziny!

— Za pół godziny! — M aciek po­
trząsnął głową przecząco. — Gdvbv 
naw et to, co pani mówi było praw dą, 
to...

—• P a n  w ątp i!! — oburzyła się, — 
P an  m nie uw aża za idiotkę!!

— B roń Boże! Gdzieżbym śmiał!... 
Tylko... widza pani... wolałbym  przy 
jechać do tej W arszaw y za parę  dci 
Mam tu  różne ważne spraw y...

— Nonsens! — w trąc iła  żywo — 
K ażdą spraw ę można załatw ić lis ró­
wnie. A co do owej ważności, to zro 
hienie ka rie ry  w film ie je s t chyba 
naj...

— Zapewi e, proszę pani, ale..,
— Niem a żadnych ,,ale“ !

3 godz. w Sosnowcu, Będzinie, Dąbro 
wie - Gór., Czeladzi, Grodźcu,Strzem ie 
szycach. Je s t pożądane, aby w czasie 
rozmów z rzemiosłem byli obecni pp. 
starsi cechowi, p rzedsiaw iciele Z w ią­
zku lub Stow arzyszenia.

W  związku z objazdem  delegata 
Izby Koło radców w Sosnowcu odbyło 
konferencję m iędzyorganizacyjną i 
ustalono n astępu ją-y  porządek- 

D nia 5 kw ietnia, poniedziałek — 
konferencja w Sosnowcu, P iłsudsk ie­
go 16, lokal B anku Rzem. od 10 do 13 

W torek, dnia 6 kw ietn ia  — B ę ­
dzin, lokal Tcw. Rzem., M ałachow­
skiego 13, od 10 do 13.

Środa 7 kw ietnia — D ąbrow a Gór ­
nicza, Tow. Rzem., ul. K ró tka 3 ad 
10 do 13.

Czw artek 8 kw ietnia dla Czeladzi 
i Grodźca w Czeladzi, ul. W jazd 6.

P ią tek  9 kw m tnia — Strzem ieszy­
ce, lokal usta!i m iejscowe rzemiosło.

Konferencja z Prezydiami Organ. 
Rzemieślniczych odbędzie się w  nie­
dzielę, 4 kwietnia br. a mianowicie: 

Niedziela — Będzin, godz. 16, lo ­
kal Tow. Rzem., poniedziałek — 
Sosnowiec, godz. 18 B ank Rzem., wto 
rek — Będzin, godz. 19, C entralnv 
Związek Rzem. Żydów, oddz. w Bę­
dzinie, środa — D ąbrow a Górn., godz. 
18, w Tow. Rzem., czw artek — C ze­
ladź, godz. 15 ul. W jazdowa.

P rogram  konferencji delegata  z 
przedstaw icielam i organizacyj rz e ­
mieślniczych jest następu jący : Z a g a ­
jenie i w ybór prezydium , refe ra t 
przedstaw iciela izby dr. Axentowicza, 
położenie rzem iosła w Zagłębiu, ref. 
przedstaw iciela lokalnego rzemiosła, 
dyskusja i ustalen ie zasad program u 
działalności m iejscowych organizacyj, 
zamknięcie zjazdu.

Podkreślam y że w szystkie spraw v 
na  konferencji z p. s ta ro stą  Boxą av 

Sosnowcu zostały rozesłane według 
życzeń i w skazań obradujących.

K iero w n ik  Biura Tnfovmacv Inego 
W ŁADYSŁAW  MAZUR 

Prezes Koła Radców
FELTKS SrŁU SZEK .

RADIO

Papierośnica i 25 gilz
do papierosów

za 5 grosza
Ż ąd a jc ie  w szędzie n_w ych  gilz

Pasehaisklego

„RENOMA1*
Opakowanie tych gilz 

to papierośnica

PROGRAM UGoLNoPOLSKI
Niedziela 4 kwietnia.

8.0 Sygnał czasu. 8.03 Gazetka ro ln iza , 
S21 Programy lokalne. S.50 Dziennik p<f 
ranny. 9.00 Nabożeństwo. 10.,iO Programy, 
lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert*
13.00 Program y lokalne. 14.00. Tr. frag< 
men tu biegu rozstawionego o nagrodą 
Polskiego Radia Ra.-zyn — Warszawa 
14 30 Koncert o r k .  15.30 Audycja d l a  w s ł

16.00 Programy lokalne. 16.03 Teatr W y­
obraźni. 17.00 Koncert symfoniczny. 17.53 
Pogadanka aktualna. 19.00 Szkic li terać 
ki. 19.15 Programy lokaln.e 2020 Wiadomo 
ści sportowe. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.30 Kołysan­
ki różnych narodów 21.50 Zakończenie me 
zu piłkarskiego, 22.05 Muzyka tanecznia.

KATOWICE.
6.00 Surmy śląskie. 6.13 Pły ty S.ii 

Yprawa reformy rolnej na kląsku.. 8.31 
Koncert życzeń. 10.30 Nabożeństwo 1157 
Sygnał czasu. 13.00 Co spychać na Śląsk ul
10.00 Płyty. 16.20 Miodzie,; robotnicza u* 
wyższych uczelniach. 19.15 Koncert soli 
stów. 10.45 Program na jutro 20.40 Wig 
dom ości sportowe.

MOŻESZ OTRZYMAĆ
ntioo ZŁOTYCH ni

ZA CO?
słuchaj radia

4 kw ie tn ia  w godzinach  16-16,02 
6 „ z W arszaw y  w  godzi­

nach  18,43-18,45 
6 „ z rozgłośn i reg jonal-
nych w godzinach 15,15-15,17

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek 5 kwietnia.

6.00 Program dla Katowic. 630 P u ś i  
„Kiedy ranne wstają zorze“. 6.33 Gimna. 
etyka. 6 50 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycja dla -zkół. 11Q0 A>x- 
uycja dla sikół. 1157 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 
Łódzka orkiestra salonowa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 12 50 Programy lokalne
13.00 Przerwa- 15.00 Wiadomości gospo­
darcze. 15.15 Programy lokalne. lb.U 
Skrzynka językowa. 16.30 Ork. mandolin! 
etów 17.05 Związki gospodarcze Śląska * 
Pomorzem 17.50 18.00 Pogadanka aktual­
na. Isl5 Wiadomości sportowe. 18.25 Pro* 
gram y iokalne. 19.00 Audycja żołm erskai 
19 30 Na morskiej fali. 2015 Racial skrzyp. 
eowv. 20.45 D izen n ib  wieczorny. 20.55 Pe» 
gadanak aktualna. 21.00 Wieczór literka 
ki. 21.30 Chór Juranda. 2155 Koncert syzaf 
foniczny. 23.00 Program y lokalne.

Naturze trzeba pomagał
Ta kardynalna zasada ma swój sp«* 

ejalny „ciężar gatunkowy1* gdy idzie a 
wychowanie dziecka. Tu kwestia odży­
wiania jest najważniejszą.. Dziecku tr »  
ba pomóc. Pam iętajcie więc o „Jecore- 
lu“, który znakomicie wzmaga apetyt, 
sprzyja rozwojowi, wzmacnia ustrój 
dziecka będąc jednocześnie uiubicuyia 
przez dzieci przysmakiem. ,,Jecorol“ i® 
zdrowie dziecka.

- -  Przyjechałbym  może pojutrze
i...

— P o ju trze! Ju ż  ju tro  może być za 
poźno! Teraz jeszcze m am  szanse 
w ygryzienia Ziem ka Praw dzica, bo 
robiliśmy dotychczas głównie zdięcia 
grupow e bez jego udziału. Ale skoro 
zaczniemy kręcić w atelier, będzie za 
późno, rozumie pan ! N a tak ą  konjun 
kturę, jaką ja  panu  stw orzę, in r .i .. i 
to zawodowi aktorzy... czekają lata  
mi!... P an ie  M aćku, — uderzyła w uro 
czysty ton, — do każdego człowieka 
szczęście uśm iecha się w życiu, ah- 
zwykle tylko raz! Odważny chw yta jo 
wtedy oburącz i. robi o lśn iew .jąeą  
karięrę, lecz odważnych je s t mało, je 
den nu sto tysięcy A tchórze, lęka ją ­
cy się ryzyka, zw lekają, sądzą, że ta  
ka okazja nadarzy się znowu w b a r­
dziej sprzy jających  w arunkach i cezy 
wiście czekają napróźno; nic ich już 
nie w yciągnie z cuchnącego błota be 
znadziejnej wegetacji... P an ie  Maćku! 
T aka decydująca o całej przyszłości 
godzina w ybiła dla pana  dzisiaj. Dzi 
siaj może pan wyciągnąć wielki los 
na loterii życia!... W ięc!

— Boże ty mój. Może... C hciał­
bym z całego serca, tylko..

— Niechże pan będzie m ężczyzną1 
— Nelly Ricci spojrzała  osten tacyjn ie  
na zegarek. — Komu w drogę, tem u 
czas... J a  ićłe do auta...

— Pan i ztociutka, ja... ja... tego...
— Maciuś! — podeszła tak  blisko, 

że dotknęła piersiam i jego torsu  i rę 
kami objęła go za szyję. — Czyś ju i  
zapomniał, jak i sm ak m ają  m oje 
u s ta ł M oje pieszczoty!...

— Chcę! — krzyknął gajow y. 
Chcę, ty lko że...

— A chcesz być bogatym ! Sław* 
nym ! Chcesz mieć auto i w illę!

W ym ieniała różne tak ie  p rzy je ­
mne rzeczy, a M aciek z coraz więk­
szym zapałem. K to  by nie chciał bv4 
sławnym  i bogatym !! Na to gajowy, 
Ł upa reflektow ał z przyjem nością, 
wyobrażał też sobie, że po tra fi pogt> 
dzić swoje małżeńskie obowiązki wo 
hec Kasi ze stanow iskiem  kochanka 
Nelli Ricci. Ale co zrobić z tym dzi­
siejszym  jubileuszem ! J a k  wyjechać 
stąd  tak nagle, tak  bez pożegnania i  

żoną, bez w ytłum aczenia je j, że jog > 

w yjazd do W arszaw y oznacza, najpo­
m yślniejszy zwrot w ich życiu!... 
„K ażdą spraw ę można załatw ić listu 
w nie“ , pow iedziała Nelly... Hm. możs
to i racja...

— W ięc jedziesz ze mną, najdroż­
szy!... W iedziałam !—szeptała  piękną 
kusicielska, m uskając jego w argi 
usteczkam i, wym alowanem i w kszta łt 
seruszka. — A zatem  w drogę, kocha­
ny przyjacielu , — zaw ołała radośn ie  
— Pam iętaj,, że stoisz na  progu lep­
szego ju tra !  Że możesz w ypłynąć na 
szersze wody! W ięc „Vogue ła  gale- 
re“ !!!

M aciek nie rozum iał ani w ząb po 
francusku, ale doskonale uchwycił 
sens tych słówr, gdy krzyknął:

— R az kozie śmierć, do jasnej 
chcho... o, przepraszam ! Ja d ę  z panią 
i mech się dzieje, co chce!

d. c. n.
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Pio każdej Rodzin'
w domu przy pracy i sporcie

Meridiol
1

0  /,A  W IERCI A.
(z) POGRZEB ŚP. PETERA. W ub.

czwartek w godiznach po południowych 
na miejsce wiecznego spoczynku odpro­
wadzono zwioki śp. Boie4aw a Petera, 
Jat 53, który w dniu 30 marcu br. zmarł 
nagle na uuar sercowy. Zmarły jako c?.io 
aek PPS. przez parą la t byl członkiem 
pierwszej rady miejskiej, obecnie od S 
iat z ram ienia tejże partii pclnii nadal 
ten zaszczytny m andat radnego

Do ostatnich chwal swego życia byl 
zmarły w Zawierciu jednym z najruch­
liwszych działaczy PPS  i stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych, poza tym brał 
żywyudizał w życiu społecznym minsia.

W kondukcie pogrzebowym poza naj­
n iższą i dalsza rodziną kroczyła rada
1 zarząd m iejski z prezydentem y. Cz. 
Kowalskim na czele .następnie ze sztan 
daram i swymi kroczyły organizacje, któ­
rych zm arły był członkiem.

N a cmentarzu nad mogiłą zmarłego 
przemawiali pp. Sieradzki z Sosnowca i 
Cz. Mądraszek, radny u ra s ta  Zawiercia, 
chór Turn odśpiewał. W mogile ciejnej 
śpij na wieki.

K ino-tea tr  „EDEN"
DZIŚ! DZIŚ!
Wielcv aktorzy w wielkim filmie

f  w

St
w roi. RŁ: WALLACE BEERY  
i LIONEL BARRYMORE.
Pczątek I seansu o godz. 4.30. 

w niedzielę o g. 15.30.

f
Zakład artystyczno - rzeźbiarski

i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
msmNHmKMmmmmmmmmmm—m m tmm ms& mtm
Sosniw jec, uliea Al aj a 8. — Telefon 62243

WYKONYWAJ

Z O LK U SZA .
(o) ROZBUDOWA LICEUM. W; uch­

walonym budżecie zarządu miejskiego w 
Olkuszu mieści sią m. in. suma zł. 18.000— 
jcho podatek inwestycyjny ua rozbudo­
wą gmachu dla liceum ogólno - kształ­
cącego.

Furoa powyższa zistanie piizeznaczoua 
na dobudówką do obecnego budyuku gino 
nazjuin mąskiego.

(o) O MILIONOWE NADUŻYCIA.
W 3iód nazwisk osób, stojących pod za­
rzutem milionowych nadużyć na szkodą 
skarbu państwa przy im pregnacji pod­
kładów kolejowych, figuruje nazwisko 
W iktora Warzańskiego.

P. Warzyński, jako „inżynier'4 p ra ­
cuje w fabryce papieru „Klucze" pod 
Olkuszem, ciesząc sią cmkowilym zaufa­
niem właściciela fabryki.

Kino „ A P O L L O "  w Sielcit
Dziś!

W niedzielę 4-go po raz ostatni 
FLIP I FLAP  

w najweselszym filmie pod ty ta
N O J N Y  P A IR O L

II film
Janet Gaynor i Robert Taylor
w dramacie miłosnym pod ty ta

GŁOS SERCA
Dziś o godz, 11-ej PORANEK.* 

NOCNY PATROL

( K IN O  „ z & s jE f S I F T
DZIŚ! Najrozkoszniejszy brzdąc ekranu

S H I R L E Y  T E M P L E
Jedyna niezrównana otoczona zespołem gw iazd:
ALICE FAYE, GLORJA STUART, JACK HALES I MICHAEL

WHALEN
w cudownej komedii pełnej najeża równie js/veh łez i iilmiecłmw

BOGATE
BIEDACTWO
Nadprogram: KOBIETY GÓRĄ. Początek o 3.30.

KINO „PAŁACE"
DZIS PREMIERĄ!

Dalszy ciąg filmu „TRĘDOWATA"

ORDYNAT 
MICH0R0WSKI

według H Mniszkówny
W  r^iźtsh g łów nych:

Barszczewska, Ćwiklińska, Brodniewicz, Jundsza-Stępowsfci i in.

pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be- 
toLowif i raozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne 1 dogodne warunki 

— płatności. —

Z E  SPORTU
Mistrzostwa wiosenne

A KLASY ZAGŁĘBIA.
W dniu dzisiejszym rozpoczynają sią 

mistrzostwa wiosenne A klasy Zagłębia 
Dąbrowskiego, odbądą 3iąw następująco 
spotkania, w (iirodźcu, Solvay—Bry.tuca 
w Czeladzi: CKS. — Sarm acjaj, w Bę-łzi 
nie: Hakoach — Zagłębie i Zagłębia,,ka— 
AKS. i w Milowicach: Płomień — Unia.

Pięciu trenerów
ANGAŻUJE PZPN.

Zarząd Pol. Zw. P iłki Nożnej zdecydo­
wał są nie angażować w roku 'liczącym 
trenera giówuego, odkładając tę sprawą

Meble
najkorzystniej kupisz za gotówkę, 
raty, otligacje pożyczek w nowc- 
otwartym fabrycznym s k ł a d z i k ’ 

chrześcijańskiej firmy

„Spójnia**
Spółka z ogr. cdp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 28, 
albo w składach tejże firmy 

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8, 
telef. 71S47.

do wczesnej wiosny roku przyszłego.
Na wiosnę roku przyszłego projekt o 

wane jest natomiast zaangażo.'. anie tre­
nera głównego dla polskiej reprezentacji 
piłkarskiej w związku z przygotowania 
mi do mistrzostw świata

W roku bieżącym zaangażowani zo-ta- 
ną trenerzy okręgowi w liczbie pięciu,

SZCZOTKI
do zamiatania, azorowauia, o- 
buwia, ubrań, włosów i zębów 
w wysoHeh gatunkach, a nie 
slyebnie niskich cenach w F« 

bryeznym Składzie

I I AD
Modrzejewska Z9 (Hale 

Rozwoju).

Kino .,RIALT0". Warszawska 18
Afryka bez fałszu i maski. Dżungla w całej okazałości. Niebywało see 
ny emocjonujące w wielkim filmio wzruszeń pod tytułem:

Śmierć czyha w dżungli
Białi i tubylcy w waiee z dzikimi bestiami. Piękny romans miłosny.

Pocz. I seansu o 5,30. ,W niedzielę o 8.0')

Wyciqć! Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI
k a ż d e  T w e ż y c ze n ie

Czytajcie „Expras Zagłębia" który przynosi ajswieżaze 6 - 14-97
w iadom ości z kraju i ze św iata, oraz d aje  co- zz a  "z Of'k 
dziennie dw ie pow ieści. Zam aw iać można 0 “^ 0 “O v l

poleca najtaniej MASZYNY DO SZY­
CIA pisania, ROWERY i części. 3 - 4 § ( 5 < 3

Nauka m aszynopisania

HURTOWNIA HANUFAKTURY H. U nger

C E N T R A LA  Sosnowiec 
i A S Z Y N  Warszawska 1 M*«hanlc« ? ™ « tłL

riĘDZlN, n .  j i
uł,( Sąctewskiego i l  *M. j  J - Q j  j  

poleca po cenach konkurencyjnych towary w ełniane, półwełniane, bawełnie- _
ne, firanki, p łó tna różnych gatunków , jedwabie, ctiodaiii, chustki, kołdry, sienniki i tp. ■ /1  ~O40

KAHOL JANKOWSKI i SYN y Oddział Sosnowiec, 3 Maja 23 6 2 - 4 7 9
(tok n ło ltn li 1121

poleca na sezon wiosenno - letni wielki wybór materiałów męskich i damskich.
OBSŁUGA FACHOWA I SOLIDNA.

lijk r in n a d rze w k a  owocowe, róże, krzewy 
n O J lU I I U  ozdobne,flance k w i a t ó w ,  warzy 
JA N  NOWAK, Zakład ogrodniczy, Sosnowiec, 
ul. Mościckiego 22. Sklep 3 M aja „Paw ilon1.

K w i a t u  cięte doniczkowe, wiązanki
warzyw, la W lU lj w*zel»iego rodzaju 6 2  4 1 8

Telefon zakł. 
Telefon sklepu 61 6 8 3

71-628N o w  o ś ć ! I ! Aparaty detektorowe wraz z głośnikami 
——  * do nabycia po niskich cenach w firm ie:
s i  RETTMAN i C, BERKOWICZ, Będan, Małachowskiego 1____________
MASZYNY DO SZYCIA nowo gw arartow ane szyja, haftują, mereikują — od 
180 zł. MASZYNA SINGERA jak nowa 120 ZŁ MASZYNA SZEWSKA okazyjnie 

10# zł. R-OWlLlŁY ckl 90 iL  W arunki dogodne.
   BARBER, Sosnowiec, Modrzejowska 40.
R y s e w n i a  p l i s o w a ł a

„H A FTA "
SOSNOWIEC, M ałachow skiego  2 c

W ykonuje: hafty  ręczno i maszy­
nowe, mereżki, plisowanie, endlo- 
wanic, dziurki, tamLuraeję i t. p. 
Uwaga: Szablony do haftu  w

  wielkim wyborze.

6 - 29-83
SKład Apteczny

DANCYGIER
Będzin, M aiachow 8kiego34

Poleca najtaniej artykuły apteczne, per­
fum* ryjne, fryzjerskie, domowego go- _  . _
epodarstwa oraz gwarantowany krem od / - 1 O - / 0  
piegów, plam, pryszczy. W aga osooowe

bezpłatnie._______________________________
Z a  w z r o k i e m  n l a  a k s p e r y m e n l u j  i

i  nie k u p u j  okularów u handlarzy, 
tylko u fachowea. Fachową obsługę 

znajdziesz tylko w firmie

„OKULARIUM*
w Scsnowcu vis & vis dwotca

6 - 12-48

Okulary bezpłatna dia członków Ubezpiaezalni Społecznej i pracowaików P. K. P.
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DROBNE OGtOSZEKIA
NAUKA I  W YCHOW ANIE

„ECHO OBCOJĘZYCZNE*’ — Francusko 
Polskie, Niemiecko - Polskie — ulcuwia 
gruntowne opanowanie języków (znają­
cym początki). Szezegolowe prospekty 
litizpiatnic: Warszawa, Walicow 3
KURISY pisania na maszynach. Zgłosze­
nia: Kursy Dokształcające — Sosnowiec 
Czysta 1.
D Ł U G O L E T N IE  koncesjonowane kursy 
kroju, szycia, modelowania Florentyny 
Stypułkowskiej, Sosnowiec, Piłsudskiego 
30. Nauka wszelkich roi ót krawieckich, 
najnowszym systemem. Zapisy codzien­
nie. Kończącym świadectwa prawne. — 
P izy  jezdnym zniżki.

l o k a l e ’

M IE S Z K A N IE  pojedyncze do wynajęcia 
Sosnowiec. Smolna 14
U R Z Ę D N IK  solidny poszukuje pokoju 
lub dwuch z kuchnią, czynsz obojętny. 
8-go M aja 1 „ORZ".
DO wynajęcia 3 ubikacje, nadające się 
na warsztat. Nowopogomąa 27.
S K LEP rzeźniczo - masarski, warsztat 
z urządzeniem mieszkaniem do wynaję­
cia. Nowopogońska 12, gospodarz. 
2-POKOJOW E mieszkanie, kuchnia, ła- 
cienko skanalizowane do wynajęcia. So 
snowiec ni. Kaliska T a. Wiadomość Ma- 
łacnowskietro 3.
M A ŁŻEiŃSf \VO bezdzietne przyjmie na 
mieszkanie inteligentną panią. ' Wiado­
mość w administracji Expicsu.

wypożyczenie 100(1 zł. dam mieszka­
nie w Sosnowcu. Zgłoszenia do „Expre- 
»u“ pod „Pewna lokata**._____
?RZY i 4 pokoje z wygodami do wynal
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jęcia. Staronogońska 16, nowy dom.
DO wynajjęcia pokój z kuchnią. Sosno­
wicę. Grabowa 1-b u gospodarza.
POKOJ _ umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia, może być z całodziennym u- 
L/ym anięm  Dekięrta 24 m. 10. 
PO KO JU umeblowanego poszukuję. — 
Zgłoszenia do administracji w Sosnow­
cu d’n Michakównej.
C ZTER Y pokoje do wynajęcia i pokoi z, 
kuchnią, z wszelkimi wygonami. Ul. 
Sienkiewicza 19-a._____
K K LEP ods+anię z mieszkaniem w D ą ­
browie za 1200' zł. zaraz (czynsz 34 tzl. 
t'ies.). Dąbrowa Okrzei 13, piwiarnia. 
M a M stała prace szukam mieszkania w 
okolicy Pogoni. Zgłoszenia do admini- 
gtivii ii pod ..Mieszkanie**.
K A W  A TER K A  7. wszelkimi wygodami 
do wvnaieęia od zaraz. Tj 1. Prez. Mo­
ścickiego 33-h TT metro.
MTFS7.KAN1E H-pokojowe z wygodami 
do wvna.iecia. Prosta 12. gosuodarz.
DO wynajęcia nokói z kuchnia i jedno 

MoioKndzka 58, Będzin.

POSADY I PRACE
P A N O W IE  i Panie o dobrej prezencji, 
inteligentni, wymowni, potrzebni do in­
kwizycji w charakterze przcdstawrcicii; 
Zgłoszenia Dąbrowa Górnicza Ks. Husz- 
no od 1—*2 po południu na „Dziewiątym*'. 
PO TR ZEB N A  panna dc sklepu — porno 
®y domu — kaucja — poręczenie. Naruto 
w i cza 34 ___________
POTRZEBNA służąca Sosnowiec, Chemi 
Będzin Zgłaszać się 6 — 8 wieczorem.
P o t r z e b n y  terminator do zauładu ś!u 
Barskiego N. Żelten . Będzin Czeladzka *20. 

aa 20 m. 8 TI piętro, obok stacji Nowy
B IU R O W A  - kasjerka do Katowic po 
Irzebna. Oferty (fotografia, życiorys, 
kwalifikacje) pod „Zabezpieczenie": Ka-
towcie. ^krytka 608. ____ _________
Pol ltZ E B N Y  czeladnik szewski na to­
bolę damską szytą. Sosnowiec, Mościckie
go 14 Czapla.__________________________
POTRZEBNA sklepowa z handlu spo- 
żyw-. «go zamiejscowa. Dąbrowa, Sobie­
skiego, Król.____________________
PR  A K i  Y K A N T K A  potrzebna zaraz do 
skiepu porcelany. Sosnowiec, Warszaw­
ska 2.__________________________
PO TR ZEB N Y cukiernik z kartą rzemie­
ślniczą. Wiadomość administracja Sosno 
wiec.
P o t r z e b n a  panienka z dobrego domu 
Składnica Kosmetyczna Sosnowiec, W ar
«zaw*ka 22.____________________________
PO TRZEBNA obsługa do stacji benzy­
nowej w Czeladzi za kaucją. Zgłoszenia: 
Sosnowiec, ul. Mościckiego 26. 
STOLARZA zdolnego meblowego przyj­
mie pacownia stolarska Sosnowiec, ul.
Prez. Mościckiego 15.______________ ____
FETTTSZERKA potrzebna zaraz. Z g a ­
szenia dr, administracji pod , Stała pra. 
en“.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAT.MTT0NA—1TO TWOJ 
 O B O W T A /E K .--------

P O IK Z E L N A  kelnerka. Wiadomość So- 
snowiec. ui. Piłsudskiego nr. 52.
P O T it/E B N A  dziewczynka z traneusKim 
do dzieci na wyjazd. Sosnowiec, Orla 1-a 
Glińska.
POTRZEBNY Kasjer - buchał i e i ,  wyma 
gane: uczciwość, zł. 3.50(1 wkład. Olerty 
do administracji pod „Pensja i procent" 
N IE B Y W A Ł A  O KAZJA! Puwazne to- 
warzyetwo handlowe przyłączy od zaraz 
do swego działu kilka pan tez Kaucji. 
Warunki: wiek dojrzały, bystrość umy­
słowa. Zgłoszenia w poniedziałek z do 
wodami od godziny 10 — 13 Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14-a m. 6.
1 O IR /.E B A  Kilkanaście par koni. Robo 
ta stała. Praca tygodniowa. Wiadomość 
sosnowiec, SicIocJka 3, rei ci. 627óe. 
T O riłZ E B N A  zdolna sklepowa i chło­
piec do praktyki wędliniarskiej. — Fr. 
W omy. Zawiercie, Piłsudskiego.
PR ZYJM Ę uczeniee do szycia bezpłatnie 
Sosnowiec, Dekierta 5. 1 p.
PO TRZEBNY czeladnik krawiecki. Zgio 
szema Br. Sagan, Dąbrowa Goni. Solne 
sinego 7. teł. 68.340.
PO TRZEIŁnY uczeń do warsztatu rze- 
zmezo - wędliniarskiego. Dąbi owa Gćru. 
3-go M b ją 1 5 .______
I  OTRZEBN Y chłopiec do biura. Oferty 
biuro M iernicze Dęblińską 13.
U gZENJCĘ — ucznia do nauici techniki 
dentystycznej przyjmie za dopłatą. Tel. 
<3639._________
M ŁO DEJ inteligentnej pannic zaoTTu-u 
je pra c domową. Oferty możliwie 7 fo . 
togrąfmmi „Esprerh pod ..Technik*._  
POTRZEBNA panienka do haftu rocz­
nego 1 maszynowego. Sosnowiec - Sielec 
Narutowicza 30, mie~zk. 7.-

KUPNO T SPRZEDAŻ

PO SZU KU JĘ koncesji na sprzedaż wód 
ki bez wyszynku. Oferty z warunkami 
do ,.Lxpresu*‘ pod „Koncesja*".
SKLEP, przy sklepie *2 mieszkania, urzą 
dzome sklepowe zaraz do wynajęcia, jed
no pjoedy uczę. K aliska 39. ______
K A F L E  białe i kolorowe, płyty piekar­
skie. cegły szamotowe, wszelkie przybo- 
rłl- ^  i P- sprzedaje najtaniej
„Piecka.el * Sosnowico Kola Targowe w 
nodwórzu, wejście Sienkiewicza 2 lub 
Targowa *20. telefon 62363.

Śrut rycynowy
nasiona świeże poleca: Skład Apteczny 
Rozenhlnm, Czeladź, Rynek IB .

Sezon budowlany już się rozpoczął
Przy wykańczaniu domu należy pamiętać
0 instalacji elektrycznej, która musi być 
dostosowana do rozwijających się zasto­
sowań energii elektrycznej w gospodarstwie

Gomowym.
Nasz Wydział Propagandy udzieli porad
1 wskazówek jak należy zelektryfikować 
mieszkanie, oraz wskaże odpowiedniego

instalatora.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste, o dużej wydajności. Waplen- 
niki „Brynica**, Czeladź. Telefon 62750. 
NAJLEPSZA herbatę, kawę i kakao o- 
raz artykuły kolonialne kupisz najta­
niej w firm ie „Liwor** Będzin, Małachow 
sKiego 7.
M AS ZYN Y do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re 
mont**. Katowice, Dworcowa 18.
N A „LE PS ZE nasiona selekcyjne nawozy 
<=zj liczne T.. Goldberg 1 Synowie, Sosno- 
wioe. Modrzejowska id.
SPR ZED AM  skiep spożywczy Sosno- 
wiec. Porla 17 m. 6.
S K LE P  spożywczy zaprowadzony w Oho 
rzowie do sprzedania. Zgłoszenia do ad. 
ministracji pod Nr. pisma.
DOM do sprzedania 4 ubiKacje, 1,0w v. So 
snowiee, Książęca 26.
SPRZEDAM  skiep spożywrczy zaraz, u- 
trzymanie 'zapewnione, powód wyjazd 
Wiadomość, Dęblińska 1 dozorca.
M A G IE L  ręczna, może być na motor, do 
sprzedania Wiadomość J. Gondek, Bory 
koło Maczek.
PO W IEŚCI najpiękniejsze za bezcen. — 
Okazje księgarskie kupno i sprzedaż. — 
..Antykwariat" Katowi to, Damrota 6, 
telefon 356-69
SPRZEDAM  plac przy ulicy Mazowiec­
kiej. Wiadomość Sosnowice, Mazowiec­
ka .‘5, Kuleszowie.
DOM do sprzedania z ogrodem. Czeladź, 
Piaski. Szybikowa 9. Jan Łabędź,
K U P IĘ  fryzjernię w Sosnowcu, z poda­
niem ceny zaraz. Zgłoszenia do Expre--u‘ 
nod ..Salon".
« PLACÓW po 27—28 prętów przv ulicy 
Dalekiej do sprzedania. Wiadomość w 
■ulmimstraeji.
SPRZEDAM  sklep spożywczy. Rabka, uh 
T* .'.montowska 60. F ilo  Si an H a  w.
PLAC, us  prętów przy ulicy Dańdow- 
skiej, nadający »ię na Ludowe wraszta- 

Wiadomość w administracji.
DO sprzedania ?. domki skanalizowano, 
Sosnowiec, ui. Kaliska 7-a i b łącznie 
’nb oddzielnie. Wiadomość, Małachow- 
s kiego 3
S K LE P  lub urządzenie sklepowe do 
sprzedania. Narutowicza 54 Dąbrowa,
M A S ZYN Y stolarskie różni, tokarnia 
do żelaza, gwinciarka do śrub. trąnsmi 
s V  pasy snrzeda tanio. Wiadomość w 
administracji.
'RUDKA do stu zadania z urządzeniem. 
Win dom ość Sie’ecka 29. Migdał.

Wydział Propagandy

1 nreimj
lei. 61164

if. S. i

H A R M O N IE  stoliczkowe, pianowe, przy 
jo iy  sprzedaje, reperuje. Sosnowiec, ł-go 
M aja. Rutkowski.
SPRZEDAM dornek o trzecli ubikacjach 
z uiyądzeniem sklepowym z ogrodem wa 
l-zywno -  owocowym. — Strzemieszyce, 
Sławkowska 82, przy źródle.
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera 
tanio, męska, damska 45 złotych. Jęzor, 
UebraG

NASIONA
chemikalia, karbolineum sadownicze, 
Przybory pszcłel arabie. R. Barczyk, Bę­
dzin, Kołłątaja 1
SKLEP spożywczy z urządzeniem, towa 
rem 15ÓO, 4 place po 40 prętów, albo ca­
łość. Wiadomość Sosnowiec, Będzińska 
44. Urbańczyk. _
PLAG 30 prętów do sprzedania w So­
snowcu w okolicy Rudnej za cmentarzem 
Wladomość-Pogoó, Mazowiceka 8, go­
spodarz.
B R YC ZK I poszukuje się w zupełnie do­
brym stanie. Oferty sub. „Okazja** do 
administracji „Exprcsu Zagłębia**.
DO sprzedania Zakłady Mechaniczne i 
Odlewnia Motali w Sosnowcu. Wiado­
mość: Zamorowska, Sosncwioc - Środula 
ui. Okrzei 46 w godzinach 17—19. Dojazd 
tramwajem Milowice — Okrzei
S I RZEDAM maszynę do haftu Singera 
z meterem łub bez. Wiadomość w admi­
nistracji.

MLEKO
chude 4 gr. l itr

SER
biały 80 gr. kg. Spółdzielnia Ziemiańska 
Sosnowiec, Sienkiewicza 1, Dąbrowa Gór 
nicza 3 Maja 13.

Nasiona
Jeśli chcesz mieć dobry plon kup nasic 
na Będzin, Okrzei 4 i Brzozowicka 42, 
Yft. Jaszczyk.

NASIONA
pierwszorzędnej siły kielitowanin oraz wy 
torowych odmian kupisz u. B. Serwedń 
sąiogo, Sosnowiec, 1 M aja 6, telefon 62853 
Kwiaciarnia.

PIEGI
plamy, wągry, pryszcze zgubisz tylno

Kremem Meta
Żadne wszędzie.

Zakład pieczątkarski
Lucian StybliAski

Sosnowiec, 1 M aja 25 i Małachowskie­
go 9, lelef. 61882, wykonuje pieczątki, 
szyldy emaliowane i t. p.
DOM Pogoń komfort 50.000. PLACE u li­
ca Rudna i Wiejska. M ajątki miejskie 
i wiejskie korzystnie do kupna. Soeno 
wiec- Mościckiego 12. biuro, tei. 62544. 
KO WER balonówkę snrzedam, etan b. 
Uohrv. Chemiczna 1*2 m. 23.
SPRSfEDAM dwa samochody marki For 
da 1930 roc-znik, jedno podwozie na cho­
dzie. 5 kół z gumami. Sosnowiec, Sta­
ra 2-a.

TAPC ZAN
z orzeebową biblioteczką. Otomany no­
woczesne dywanowe. Folcle klubowe ka 
nadyjskie. materace kozetki, siatki. Ce­
ny niskie, warunki doeodne.

TOMCZYK
 Sosnowiec, l  M aja 14. Tel. 63-105.
SPRZEDAM powóz jednokonny, nbrecze 
na gumach, mało ir'cwany. Wiadomość:
Dziubek Zawiercie. Warszawska 3.______
SPR7EDAM  oeglarkę parokonną mało 
używana Wiadomość u p. Derdy w O- 
grod/ieńeu.

O K A Z Y J N IE  do sprzedania pianino w 
dobrym stanie bardzo tanio. Wiadomo-a 
aumimsiracja.________
SZAFA trzechdrzwiowa orzechowa Tła 
sprzedania. Srelecka 8 m. 10.
O K A ZJA ! Cena niska. Z  powodu wyja^ 
zdu sprzedam dom o 3-cn udiKacjacb w 
tym sklep, sień, 2 piwnice, 50 prętów o- 
grodu. Gołonóg, kol. Dziewiąty, Gołąb. 
SZAFY, kontuary sklepowe sprzedam 
bardzo tanio. Sosnowiec, Modrzeiowska 

80, P. Choiński.
1 LA GE budowlane tanio do t-przeda.iift 
Wiadomość „Eyprcs** Dąbrowa.
D O M EK  stary kilkanaście uinkacji 6* 
metrów frontu blisko tramwaju. Będzin 
Koszelew sprzedam 4.000. Dąbrowa, So. 
bieskiego 10, ONzewpki.
PLAC 70 prętów lub po połowie sprze­
dam. Cena około 65 zł. za pręt przy Oze- 
Iadzkiej. Wiadomość w administracji. 
.SPRZEDAM motocykl 500 cm. kub. Wią 
domość Teł. 62423.
SPRZEDAM  tanio plac w Goionogu bli­
sko dworca kolejowego. Wiadomość Bę 
dżin. Małobadzka 158 m. 3. 
i'O R I KPI AN krótki, pianino koucorto- 
wc, harmonia, klawiatura nożna. Jazz- 
band okazyjnie sprzedam. Będzin. Kołta 
t ajaj 30 „Stroi ci el “.
STRAGAN z galanterią do sprzedpnfft. 
Wiadom-żo filią Fxpresu, Będzin.

M A T B ^ M )N ^ A L N E

K A W A L E R  o bardzo dobrych zaletach 
poślubi pannę nie biedną, alLo wdowę 
emerytkę, może być z dzieckiem do lat 
30. Dyskrecja zapewniona. Oferty do 
presu Zagłębia" w Będzinie pod „Szlaehe 
tny 33 *.

ZGUBIONE DOKUMENTY
N O W A K  M IC H A Ł  L U D W IK  unieważ­
nia zgubiony paszport emigracyjny wy­
dany przez Starostwo Grodzkie w Sc- 
snowcu.

b o z n e

Biuro pisania podaft
do władz sądowych i administracyjnych 
oraz przepisywać na maszvnie E. LW U W 
SKIEGO, Sosnowiec, Warszawska 6, I-e 
piętro, pisze do Sądu G.odzkiego pozwy 
z weksli, pożyczek, rachunku otwartego, 
w sprawach eksmisyjnych i innych
O N DULACJE trwałą wykonuje solidnie 
obok bloków 11a Pogoni, u! Sucha 24, 
Pytlik.
SŁUŻBĘ domową z dobrymi referencja­
mi poleca Biuro Zleceń „ORZ" Sosno- 
wiec, 3 M aja 1.
C11IKOM AN1KA słynna przyjezdna *  
zagranicy przyjmuje codziennie 12 — 14 
’* 16 — 21 Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 42 
m. 43. I I  podwórze, parter.
B IU R O  J. Bednarczyka w Dął rowie. o. 
bok Magistratu, pisze podania do wlad* 
administracyjnych i sadowych.
Z A K Ł A D  krawiecki ,Zo fia“  przy A~L 
Mireckiego 20, przyjmuje obstał linki o- 
kryć i ubiorów damskich oraz bielizny
męskiej i damskiej. __________________
D N IA  6 kwietnia o godzinie 11 odbędzie 
się w Sadzie Grodzkim w Sosnowcu, li­
cytacja 60 prętów placu Augusta Kawki 
przy ulicy Pańskiej Nr. 56, cena 5409 
złotych, kanc.ia do licytacji 720 z loty cii,

Micrniczv orzvsieRlv
Franciszek Szorsz. Dąbrowa, 3-gn M aja U 
wykonuje pomiary grunlów plany. 
P R ZYJM Ę dwuch Panów solidnych na 
stołowanie. Sosnowiec, Kołłątaja 12 m. 6. 
SZC ZĘŚ LIW IE  wyswatali nas „Swaci* 
w Będzinie, Skrzynka 136. którym dzię­
kujemy. (—) Romanowicze.

Drukowano farbą rofacyiną fabryki farb drukarskich „Pigment* w Warszawie, Sn. Akc.
Wydawca: Belena Monsiorska, . JR3d. naczelny; tv CwJerk. — Druk. u&rores Tajdebia1* Sosnowiec. Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski,

/



Wiosna dzieci ulicy zagłębiowskiej
Stasiuk ma do góry zaczesaną ja - 

jiną czuprynę i  wesołe błyszczące o- 
pzy. Jest o pół g łowy wyzszy od in- 
uycła ale me uiewygUjda aa silniejsze 
go, ma bowiem szczupłe ramiona i de 
lika tne inałe ręce. Za to w  głosie jego 
jest ly łe  zniewalającej powagi, ze 
wszystkie dzieci, które się tego dnia 
ces zły w gnieździe sierocym, chętnie 
p  słuchają podczas organizowania 
Żpiewu chóralnego. Śpiewa się tu  zwy 
uzajtic, szkolne piosenki, których nau 
jszył opiekun — nauczyciel, wyznaczo 
ny do gniazda przez M ie jsk i Kom ite t 
p p ie k i nad dziećmi i  młodzieżą. S ta ­
wek jest najbliższym pomocnikiem o- 
piekuna ,jak znów Zosia, zawsze czy­
sto i porządnie ubrana, wiedzie prym

Rodzice nie żyją lub żyją nie razem
wśród dziewcząt.

Jest tych dzieci ulicy po kilkadzie 
siąt w gniazdach sierocycn .potworzo­
nych we wszystkich miastach woje­
wództwa kieleckiego, zaglębiowsknu 
zus miastom szczególnie potrzebnych, 
w tych bowiem miastach dzieci porzu 
conych przez rodziców, żyjących w 
nędzy, bezdomnych jest przecież bar­
dzo dużo. W  Sosnowcu, w Będzinie, 
czy Zawierciu spotkacie na ulicy dzie 
ci żebrzące, które jeszcze wieczorem 
nie wiedzą, gdzie spędzą resztę nocy— 
W  gniezdzie sierocym znajdzie taki 
mały, a ju z  bardzo przez życie po­
krzywdzony człowiek, ciepły kąt, gorą 
ey obiad, a i  łyżkę tranu, żeby odży­
wić zbiedzone ciało.

musi być tak głośne, izby je  usłysza­
no na najwyższych piętrach wysokich 
kamienic śródmieścia. Tadek za te 
swoje w ykrzyk iw an ie  piosenek o sło 
wacli, w  których n ik t n igdy sensu się 
nie doszukiwał, zarabia dziennie prze­
ciętnie 45 groszy. Teraz, kiedy już 
wiosna na dworze i więcej się głów 
ludzkich z okien na podwoize w ychy­
la, będzie Tadek więcej groszy zbie­
ra ł i więcej ich do domu osamotnio­
nej matce przyniesie.

Takim  oto dzieciom, k ló iyeh życie

jest już tak bardzo dorosłe, potrzeb, 
ne są gniazda sieroce, gazie w gro­
madzie rówieśników znów są dziećmi 
gdzie dobrzy ludzie nakarmia, odzieją 
i dobrym słowem obdarzą.

Gniazda sieroce, istniejące w m ia 
stach zagłębiowskich zaledwie od k il­
ku miesięcy, sta ły się już dużym do­
brodziejstwem dzieci u licy, których’ 
rodzice nie żyją. albo żyją nic razem 

i nie dla swych dzieci.

K . Ćw ic /k.

Nieciekawa ulica zagłębiowska
Dzieci zagłębiowskiej u licy są in ­

ne, n iż w  w ielkich, stołecznych mia­
stach. N ie mają ty le  ani takich oka­
zji, iżby okazać , swoj sp ry i i swoisty 
humor. K iedy  się nie ma domu, albo 
gdy w  domu nie ma co jeść, wszyst­
kie owe Janki, Józki, Staśki, M ańki 
I Zośki idą na zarobek: dziewczęta
na obsługi domowe, chłopcy... C i ma­
ją większą rozmaitość w wyborze mg 
dzie niezarejestrowanycli cnłopięcych 
zawodów. Bogactwo odmian zajęć nie 
iest coprawda tak w ie lkie  ja k  w  sto 
;icy, gdzie ulica .dlaje tak duzo nie- 

.odziewanych możliwości zarobkowa 
ma, szczególnie gdy się ma la t nie­
wiele więcej nad dziesięć i bardzo du 
to dobrych pomysłów. A le  w  Dąbro 
wie Górniczej, ale w Będzinie, albo

choćby nawet w największym z po­
śród m iast zagłębiowskich Sosnowca 
życic jest m niej urozmaicone, ulica 
szara i  nieciekawa. C óż więc robi 
człernasotletm Zdzisiek, najstarszy z 
pośród kilkorga rodzeństwa, zobowią­
zany więc do utrzym ywania rodziny 
Zdzisiek jest biedaszyfcikarzein. Ala 
w pracy współtowarzysza ,liczącego 
lat piętnaście. Obaj kopią p ły tk ie  szy­
b ik i i dobywają węgiel, k tó ry  następ­
om sprzedają w  woreczkach.* Podczas 
ciężkiej zim y można w ten sposób za 
robić nawet złotówkę. Ty lko  to właś­
nie najgorsze, że. aby ją zdobyć, 
mróz musi być bardzo dokuczliwy, a. 
Zdzisiek i jego towarzysz nie mają 
ciepłych okryć.

Szmaty w worku I na wózku
Ternz, gdy się już  dobrze ociepli­

ło, sytuacja zmienia się zasadniczo.— 
i  Zdzisiek, i  Janek i  niejeden jeszcze 
chłopiec z te j gromady sierocej, pół
sierocej, a zawsze biednej, nie zawsze 
najedzonej i  bosej, znajdą wiosną in ­
ne zajęcie, lżejsze, bardziej urozmaico 
Be. weselsze. Będą chodzili po podwór 
kaek i szukali starych szmat na śmiet 
nikacli- W  tym  zawodzie szmhciarza 
iakże można wywalczyć sobie popra- 
kę bytu, albo pogorszyć swoją sytu- 
*cję socjalną, konkurencja bowiem 
test duża i to ze strony dorosłych 
aężczyzn, którzy cieszą się większym 
ciu łaniem  u składnika, skupującego 
ł-zmaly. Janek ma żal do tych doro- 
tłycb konkurentów, k tórym  sk ładn ik  
wypożycza wózki na szmaty, a Janek 
musi je  zbierać do worka. Wózek do­
daje powagi i  solidności całemu przed 
sięwzięciu zbieracza szmat. Do wózka 
«ami ludzie z domów w  ubogich dziel­
nicach miasta znoszą szmaty, za któ­
re wzanuan otrzym ują ig ły , szpilki,

malowanki dla dzieci. Dopóki dorośli 
bezrobotni me przyszli do przekona­
nia, że i na szmatach można zarobić. 
Janek. Wacek i  Heniek otrzym yw ali 
od składnika wózki na cały dzień 
zarabiali nieźle, bo od GO do KO gro­
szy dziennie. Obecnie po wytworze­
n iu się konkurencji, trzeba szukać in ­
nego zarobku. W ięc naprzyklad W a­
cek chodzi po domach i zajmuje się 
sprzedażą przędzy, a znów o A ntku  
mówią, że chodzi po jarmarkach i od 
pustach i handluje cygarniczkami. — 
Ale Antek, jako człowiek bywały w 
świecie i znający ludzkie podstępy 
wypiera się tego handlu, obawia się 
bowiem, że gdy się do mego przyzna 
to go usuną z gniazda sierocego, 
gdzie dają na obiad pożywny krupnik 
z chlebem, na święta zaś będzie k ie ł­
basa i  święcone ja jka. Więc bez tego 
gmazda było by trudno żyć, bo ani 
odpusty, ani ja rm a rk i nie odbywają 
się codziennie

Żebrak i śpiewak podwórzowy
T y c h , którzy sprzedają gazety, 

jest w gnieździe najwięcej, ale taki, 
co chodził po żebrze znalazł się ty lko  
jeden. Józek mu jest na imię, ma za­
ledwie osiem la t i  bardzo dziecinną 
smutną twarzyczkę.

— On chodzi po prośbie — mówią 
(kieci.

—  Chodziłem, ale już nie chodzę
— bron i Józek swego honoru.

— On nie ma ojca ani matki, ty l­
ko babcię, która na oczy nie w idzi —
— tłomaczy Józka dziewczyna ,wido 
cznie współczująca jego sieroctwu.

N ie wypiera się swego zawodu, a 
nawet chlubi się n im  Tadek * innego 
gniazda sierocego, choć i  to, co robi, 
jest b liskie temu. czego się w s ty d li­
wie wyrzeka Józek. Tadek m ianow i­
cie chodzi po podwórkach, staje przed 
domami i  śpiewa.Ma 1. dobrze nie w ia  
domo. trzynaście. czv czternaście, o- 
czy ma ciemne, Inteligentne, bardzo 
żywe. Mieszka z matką, ojciec zaś w 
le j samej dzielnicy mieszka z kim  in ­
nym. Tadkowi, zdaje się, nie są obce 
najbrzydsze strony życia. Bred raz na

wet udział w  jak ie jś  rozprawie nożo­
wej, po k tóre j pozostały blizny na P" 
liczkach. A le  tu  w  gnieździe Ti cho­
wu je  się bez zarzutu, a nawet wyróż­
nia się z pośród całej te j licznej gro­
mady tym, że umie śpiewać solo i  to 
nie ty lko  po polsku ale i po rosyjsku 
i  niemiecku i  po francusku. Do tych 
to właśnie języków on sam zalicza 
śłowa piosenek swego bogatego reper 
tuaru. A le  Lo naprawdę nie jest ję ­
zyk ani niemiecki, ani francuski, ty l­
ko jakieś dźwięki, n ic nie znaczące i 
przez nikogo nie rozumiane-

— Gdzieżeś ty  się tego nauczyłT
— P rzy rad iu  Siedziałem, słucha­

łem i umiem.
Oczy mu się śmieją ;; zadowolenia 

a gdy zaczyna śpiewać jakieś popu­
larne tango, przym yka je nieco, a ll o 
spogląda po obecnych z tą spokojną 
wyższością, która daje pewność, że 
n ik t mu z obecnych nie dorówna w 
te j jego specjalności. Nie jest to 
śpiew, ale k rzyk  chłopca, niepozbawio 
nego słuchu. Ż y ły  mu na szyi na- 
orzmiewałą o3  lego śpiewania, które

m a !

Przemarsz d y w iz ji wojska japońskiego u licam i Tokio, przed pałacem 
cesarskim po powrocie z M andżurii.

1 r
aztecka nie prosiło o takie tycie

Kochany Panie M iko ła ju !
To, co c i tota j chcę napisać, tyczy 

się nie mnie, ale mojego sąsiada z 
którym  żyję w  zgodzie i którego los 
bardzo mnie obchodzi. Oto mój są­
siad jest młodym człowiekiem, zdaje 
się młodszym ode mnie, a jednak.-, 
mu już tio je  dzieci, mimo, że jest do- 
piero trzy  la ta po ślubie.

Gdyby jednak ten mój sąsiad m iał 
pracę. by ł zdrów, gdyby mógł te dzie­
ci utrzymać, no to jeszcze byłoby wszy 
stko w  porządku, ale on przechodził 
przed ślubem straszną chorobę i przez 
ię chorobę oraz wobec tego, że jest 
anorm łany, nie może nigdzie pracy 
znaleźć i nie znajdzie.

A  jednak zachciało mu się ożenić, 
mieć dzieci i dzieci te cierpią nędzę 
taką, ja k  i  on, o jak ie j wprost nie 
sposób pisać.

Ostatnie dziecko urodziło się mo­
im  sąsiadom przed paru miesiącami. 
Jest ono ciężarem dla mch, bo sarni 
nie mają z czego żyć. Matka pokar­
mu nie ma, więc oni chcą, żeby to 
dziecko umarło i dają mu do flaszki 
pić czysta wodę.

Oto obraz nędzy i  rozpaczy! Po­
wiedz m i, kochany p. A liko ła ju, cze­
mu pozwolono mu się żenić? Czemu 
u nas nie ma opieki nad dzieckiem, 
które o przyjście na ćwxat nikogo 
nie prosiło, a teraz kona, wprost mę­
czy się!

Is tn ie ją  I  ig i opieki uad zwierzę­
tami, a czemu nie ma ich nad dziećmi 
opuszczonymi. A fatki zamęczają ta­
kie  dzieci, tru ją , zabija ja lub głodzą 
jak  moi sąsiedzi. Czy nie powinno 
się zająć tym  jakieś stowarzyszenie? 
Czy nie ma ludzi, k tórzyby to dziec­
ko wzię li za swoje. (A le kto weźmie 
dziecko takich rodziców?). — Proszę 
r ię — e opisz o tym  w  swym kąciku. 
Może się znajdzie kto, co znon'^kuje 
się tym  dzieciątkiem,. >. 81 K.

P. S- Adres tych rodziców (zain­
teresowanym osobom mogę podać je  
I l i  napiszą o tym  do redakcji do 
dziaiu Dobre ra d y ‘.

•  •  •
D rog i Panie! Poruszył Pan jedną 

z najboleśniejszych stron naszych 
współczesnych obyczajów. Problem, 
D m u  wolno, a komu me wolno rnioó 
dzieci, jest bardzo trudDy do rozstrzy 
gnięeia.

Is tn ie ją  poradnie małżeńskie. Jest 
taka poradnia i  w Sosnowcu. Gdyby 
panna, która m iała wyjść zamąż za 
Pańskiego sąsiada, zwróciła się przed 
ślubem do poradni, napewno znala­
złaby się rada, iżby nie doszło do ta­
kie j tragedii dzieci, o jak ie j fa n  p i­
sze.

Nie jestem jednak zdania, by ja ­
kieś prawo zabraniało komukolwiek 
wstępowania w  związki małżeńskie, 
każdy bowiem ma piawo do szczęścia 
choćby nawet najnędzniejszy. Jeżeli 
ty lko  znajdzie kogoś, kto z całą świa 
domością godzi się przy jego boku 
spędzić życie, to temu postanowieniu 
dwojga dorosłych łudzi żadne prawo 
przeszkadzać nie powinno. Alożna ty ł 
ko dobrą radą zapobiegać powiększa 
n iu się nieszczęść dziecięcych, takich 
właśnie, jak  w domu Pańskiego są­
siada.

Co się tyczy opieki uad dziećmi, 
to ona istnieje, ale albo jest niedosta­
teczna. lalbo nie może objąć wszyst­
kich dzieci

L is t Pana niewątp liw ie zaintere­
suje jakąś dobroczynną organizację, 
‘no tragedia dziecka karmionego czy­
sta wodą jest tak okropna, że nie ma 
człowieka, któregoby serce nie wzru­
szyło się tą straszliwą niedolą.

W ierzm y, że przecież znajdzie się 
jak iś  ratunek-
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Kiedy dziewczyna może w yiść  zamąż
W iek, w kix>rym dziew czyna może 

w yjść zamąż unorm ow any jes t ustaw o 
iYo, W  Niemczech n.p. u s tw a  p rzew i­
duje najniższą granicę w ieku zamąż- 
pójścia po skończonym 1.6-ym roku ży­
cia. P raw o kanoniczne usta la ło  daw ­
niej 12-ty rok życia jako  m inim alną 
granicę, obecnie 14 la t. W  średniow ie­
czu znane były w Europie, zwłaszcza 
na dworach książęcych

małżeństwa między dziećmi, 
u wyczaj, k tóry  zachował się dziś je ­
szcze w Indiach. K siążę L udw ik Tu- 
ryński n.p. m ając la t 12 poślo1 d  4-r 
letn ią  Elżbietę późniejszą św ętą. — 
M ałżonka K aro la  W ielkiego H bdegar 
da m iała 13 lac, L ukrecia  Borgia, m a­
jąc  również la t  13 w yszła zamąż z 
pr. Sforza. M argare ta  P arm enska  w 
12 roku życia w yszła zamąż za Alek 
sandra M edyc/usza. M aria  \n to n in .i 
m ając la t  14 poślubiła L udw ika X V i 
P an i Sevigny pisze pod da tą  11 w rze­
śnia 1676 roku  w liście do sw ojej c ó r­
ki: „M ała R ochefort poślubi ju tro  swe 
go kuzyna de R angis. Oblubienica li • 
czy la t 12, Gdy w krótce zostanie m a t­
ką będzie m ogła kanclerzynn powie­
dzieć:
fmoja córko, powiedz twojej córce, ze 

córka jej córki placze“.
Zwyczaj wczesnego zaw ierania mai 

jieństw znanv byl nie tylko wśród ary 
's tok rac ji, ale dość powszechnie ró w ­
nież w kołach m ieszczańskich, z w łasz­

cza w niem ieckich i francuskich.
U staw a francuska  z 1792-go roku u 

sta ła  13-ty  rok życia, po k tó rym  d z ie ­
wczynie wolno w yjść zawąż. Dziś jesz 
cze na W ołoszczyźnie i M ołdawii, wię 
kszość dziewcząt wychodzi zamąż w 
13 roku życia. W śród Sasów siedm io­
grodzkich usta lił się zwyczaj w yda w a 
n ia  córek zamąż w 15-ym rok  a ży cia 
Żona N ik ity  Czarnogórskiego m iała 
13 i pół roku, gdy poślubiła osPPniegc 
króla z dynastii czarnogórskiej.

Napisy na giobach w katakum bach 
rzym skich świadczą, że w  pierw szych 
wiekach chrześcijaństw a 
małżeństwa miedzy dziećmi były zja­

wiskiem dość częstym.
Zwyczaj ten p rzy ją ł się z dawnego 
zw yczaju pogańskiego Rzym u, k tó re ­
go ustaw odaw stw o n ie  sprz-v: wiało 
się wychodzeniu zamąż przed 12 r o ­
kiem  "życia ustanaw iając  jedynie, że 
m ałżeństwo to staw ało się p raw nie o- 
bowiązujące dopiero po skończeniu 
przez małżonkę 12-tu lat.

A gryp ina  m atk a  N erona ni i m iała 
jeszcze "12-tu lat,gdy  poślubiono ją  Do 
miojuszowi. N eron w 16-ym n i  u  ż y ­
cia pojął za żonę 11-letnią O eaw ię .

Obecnie w edług s ta ty s ty k i opraco­
wanej w 1913 roku  wiek zam ążpójścia 
kobiety wynosi przeciętnie: we <vH<> 
szecli i F ran c ji 23 lata , w Niemczech 
24 la ta , w  A nglii i Szkocji 25 lat a  w 
Szwecji 26 lat.

Komicy w życiu prywatnym
Flip maltretuje żonę, Flap jest pijakiem

Znaną je s t zupełnie rzeczą, / e  ak 
torzy, k tórzy rozśm ieszają nas do łez 
n a  scenie, czy ekranie, w  życiu p ryw a 
tnym  są często m rukam i i m elancud i 
kami.

„K om ik o e e ru re j tw a rz /*  B uster 
K ealon  żyje obecnie w nędzy, nie po ­
tra f ił  bowiem przystosow ać się cio wfa 
runków  gi’y  do film u dźwiękowego, a 
poprzednio przeprow adzone rozy/ody, 
zru jnow ały  go finansowo. W życiu do­
mowym był ta k  przykrym , że • n e  żo 
ny m usiały się z nim  rozwieść. D a­
wno już  nie żyjący a  sław ny kom ik f  d 
mowy M ax L inder był melanch likiem 
i skończył samobójstwem.

K ron ika  Hollywood żywo się zaj 
mu je  spraw am i rozwodowym;. P rze 
bieg je j najlep iej ry su je  jednak  p o rt­
re ty  psychiczne „bohaterów \

Dziś dajem y w izerunki popularnych 
komików znanych w Polsce pod pseu­
donimami E lipa i F lapa.

S tan  Jau re l, zwany w Po.sce b li- 
pem, w roku 1933 rozwiódł się pr raz 
pierwszy. , , .
Zapłacił żonie 200 tysięcy dola row od 
szkodowania i przepisał na u \j pałac 

wartości 000 tysięcy dolarów.
Powodem rozwodu był nieznośny 

charakter Laurela.
— Ten człowiek je s t tak  zmęczony 

sileniem się na wesołość w swych fil 
mach. że na domowy użytek nie pozo­
sta je  mu ani źdźbła dobrego lin-norii' 
— oświadczyła na sądowej ro /p iaw ie

Miłość, która trwa 20 lat
Stracili się z oczu zamlodu, a pobrali się na starość

D w adzieścia ła t  m inęło od czasu, 
kiedv J u a n  P errik , młody, p rzvsto jny  
A m erykanin  stał w porcie Nowego 
Jo rk u , jak  tysiące innych ludzi, ocze­
kujących tu ta j  znajom ych i krewnych 
z całego światu. Ju ż  w tedy władze e- 
m igracy jne robiły gościom zagran icz­
nym trudności, nie pozw alając stanąć 
na gruncie am erykańskim  zanim d o ­
kładnie nie spraw dzono ich persona 
liów Niezliczone chyba są tragedie, 
jairie odegrały się na E lłis-Island , w y­
spie tysięcy nadziei i trosk  T ragedie 
te opisane zostały przez władzo w s u ­
chych zdaniach
a zżółknięte dokumenty opow iadają o 
strasznych scenach, jakie miały m iej­
sce w porcie Nowego Jorku, o pożeg­
naniach na w itki 

J u a n  P e rrik  czekał na sw oją Popi 
tę. B yła to p iękna H iszpanka o cza r­
nych błyszczących oczach i czarnych 
splotach z niebieskim  odcień'em. kiło 
dy A m erykanin  poznał P ep itę  w B ar 
celonie i zakochał się w n iej na pierw  
sze wejrzenie. Młodzi ludzie zaręczyli 
się i w krótkim  czasie m ial się odbyć 
ślub. I teraz  w łaśnie Ju a n , który m u­
siał przed sw oją narzeczoną wrócić do 
A m eryki, s ta ł w porcie i z tęsknotą w 
sercu czekał ro  chwilę, kiedy będzie 
mógł ukochaną wziąć w ram iona.

P ep ita  opuściła okręt. Odrazu w 
tłum ie rozpoznała swego Ju a n a , dała 
mu znak ręką i z odblaskiem  szczęścia 
na  twTarzy udała się do urzędu p o rto ­
wego, gdzie m usiała  załatw ić jeszcze 
’k ilka  form alności. T rzeba było poka­
zać pap iery , Wypełnić różne fo rm u la­
rze, jednym  słowem załatw ić w szyst­
kie rzeczy, na k tóre władze em igracyj 
ne k ładą  tak  wielki nacisk.

Juan czekał pięć minut, pul godzi­
ny, czekał długie godziny, które w y ­
dawały mu się wiecznością.

K iedy wszyscy Indzie z okręiu, k to  
rym  przybyła  P e p ita  już się rozeszli 
i  J u a n  nigdzie nie mógł znaleźo swej 
ukochanej, wrócił do domu w n idzie i, 
że może tam ją  zastanie. Lecz i tu ta j 
nie było Pepi*y i biedny J u a n  czekał 
tygodnie, miesiące, lata cala nic słv 
gzac nio e sw sj ukoch&cgj. U w.'adz o

m igracyjnych nie m ożna było się do 
wiedzieć niczego dokładnego. P ep ita  
G arcia p rzepad ła  bez śladu...

Ju a n  nie trac ił jednak  nadziei, że 
znajdzie P ep itę  i szukał na ulicach No 
wego Jo rk u , w biurach, w pałacach 
filmowych, w olbrzymich domach biu­
rowych i tea trach  rewiowyeu.
Szukał tak przez całe dwadzieścia lat, 
a ponieważ nie przestał kochać iej ani 
o odrobinkę, marzył o tej chwili, kie 
dy los sprowadzi Pepitę znów w jego 

ramiona.
W  m iędzyczasie m łody człowiek zbo 
gacił się bardzo i s ta ł się znaną osobi­
stością w Nowym Jo rk u . Był o ij w ła ś­
cicielem jednego z najw iększych do­
mów towarow ych w City.

Nowy Jo rk  — to w ielkie miasto, 
m iasto, w k tórym  m ożna być przez 
długie la ta , me spo tykając  s :ę nigdy, 
mimo to jednak  olbrzym ie to m iasto 
wym yśliło happy end dla tej m stor i, 
m iłosnej, k tó ra  m iała  tak  tragiczny 
przebieg. Po dw udziestu lalach  spot­
kało się tam  dwoje ludzi, k tórych ż y ­
cie przeznaczył • d la siebie Pew nego

śp iew a­
na m ą

wieczoru Ju a n  P errik  poznał 
czkę operową, T u ietti. Gdy 
spojrzał, pozna! w niej sw oją ubosi 
w ianą Pepitę. . .

W ielka śpiew aczka opowiedziała 
mu, jak  dwadzieścia la t tem u władze 
em igracyjne m e chciały jej wpuścić 
do Stanów Zjednoczonych, jak  wresz 
cie otrzym ała ona pozwolenie na po 
b y t i
przez długie łuta szukała daremnie 
człowieka, którego towarzyszką życia 

miała zostać.
Nie wiedziała, co począć w tak wie' 
k im  obcym mieście, m iała  jednak 
szczęście, gdyż pew na rodzino muzy 
kówT zajęła sie n ią  i w ykształciła  na 
śpiewaczkę. P raw dziw e je j nazwisko 
brzm i: P e p ita  Garcia. N ie tru d n o  je s1 
zgadnąć, co nastąpiło. N iedawno w 
Nowym  Jo rk u  biły dzwony kościelne 
z okazji ślubu znanego w łaściciela do­
m u towarowego, a na biurkach wie! 
kich firm  m ożna było znalezc mai- 
białe kartk i z następującym  napisem ;

J u a n  P errik , P ep ita  Garem — zaś!- 
bięni“.

rozwodząca się z L aurelem  żona. —- 
Życie z nim  jes t jednym  pasm em  zgry 
zot i przykrości 1

N a dowód swych słów m altre tow a­
na  żona p rzedstaw iła  szereg świad- 
ków.

D rugie m ałżeństwo Lauro la. było 
również bardzo niewesołe. W kilka 
miesięcy po ślubie żona podała nań 
dp, i m otyw ując to tym , że L aurel je,; 
skargę do sądu, dom agając się rozwo 
nie kocha, nie kochał je j nigdy, a oże­
nił się z nią tylko po to, aby zrobić na 
złość p ierw szej żonie. U żalała się rów 
nocześnie na bardzo b ru ta lne  tra k to ­
w anie je j przez męża.

Przew ód sądowy w zupełności po­
tw ierdził je j słowa. M ałżeństwo zosta 
ło roziązane, przy czym za winnego 
uznał sąd, L aw ela  i 
nakazał mu płacić żonie dożywotnią 
rentę w wysokości 911)) doiarów mie­
sięcznie oraz ponieść koszty procesu.

Jeszcze nie przebrzm iały echa teg>» 
sensacyjnego procesu, kiedy Laurel 
został w plątany  w niem niej głośną 
spraw ę. Do sądu zgłosiła się jak aś  nie 
w iasta  i oświadczyła, że uw aża się za 
żonę L aurela. P rzed laty  w ystępow ała 
z nim razem  w tea trach  rew io <rych . 
dla celów reklam owych podaw ida się 
za żonę Laurela. W  następstw ie Lau 
rei p rzedstaw iał ją  wszędzie jako  swą 
żonę, a wobec tego uważa, że nadużył 
zau fan ia  nie żeniąc się z nią napraw dę 
O ryginalne to tłum aczenie nie wpty 
nęło jednak  przekonyw ująco na sąd 
który  skazał L aurela na  zapłacenie 
swej „ tea tra lne j żonie“ 100.000 doi.

O liver H ardy , p a rtn e r  L aurela, zwa 
ny Flapem , też nie jes t szczęśliwy w 
m ałżeństw ie.
Jego żona już trzykrotnie występowa 

ła o rozwód.
skarżąc się, że H ardy  obchodzi się » 
nią niesłychana- ordynarnie. L w ukro t 
nie sąd doprowadził do pogodzenia 
zwaśnione m ałżeństwo, za trz y m i ra ­
zem jednak udzielił rozwodu, nakazu­
jąc  H ard y ‘emu płacenie żonie m iesię­
cznej ren ty  w wysokości 2.500 doi.

Podczas rozpraw y sądowe- u jaw ­
niono niezbyt budujące szczegół} z zy 
cia H ard y ‘ego.

Okazało się, że pogodny, otyły ko­
mik jest brutalem, maltretującym zo­
nę i domowników.

U pija się do nieprzytom ności nie­
m al codzień, znika z domu na  całe l \  • 
godnie i pozostaw ia żonę bez .grosza
przy duszy. ,

H ardy  ma teraz  proces z a swą d a ­
w ną przyjaciółką, sp ikerką  radiową, * 
k tórą utrzym yw ał bliższe stosunki za 
kaw alerskich czasów. B yła przyjaciół­
ka domaga się od H ardy 'ego  30.000 do 
larów  tytułem  odszkodowania za s tr  t 
cenie posady w K aliforn ijsk im  radio, 
co, jak  twierdzi., stało się z w ir y H a r ­
dy.ego.
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